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Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 


Rok 1869. 


Prenumeratę przyjmują: 
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* przy ulicy Różannój w domu pod IL. 423 
tudzież wszystkie Orap porwwy ara Mg żę É 
Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobn 


(petit) za jednorazowe un.ieszozenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą nal i 


Prenumerata wynobi: 


Miejscowa w Krakowie. . — — miesięcznie złr. 2 


Pocztą w paistoi powa mz złr. p” kwartalnie złr. z o. 5 stęplowej po 380 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie. 
A 39 iles amibe. a tal. 16 sgr. 20 : SE CE gr. 6 M GQ. 14.16 Wrenumeratę i Ogłoszenia prz aaja: we Lwowie w wa „CZASU“ p. Aleks. Piątkowski 
U » Francyii Anglii . . . „ fran.108 »  fran.27 »„ fran.10 przy placu Ka Inym pad sę rk iedniu p. Á. ik Wollzeile 22. — Na Francyę i Angli 
z „Belgi Włoch iza |: 90 $ > 20 z ga 9 w Paryżu W. pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du pont de Lodi Nr. 1.— Zaś tylko ogłoszenia 


w Wiedniu, w Hamburgu, w Frankfurcie n. M., w Berlinie, w Lipsku i Bazylei a H 
senstein & Vogler — w Berlinie p. A. za wszy oj ip. Rudolf" Mosse, Friedrichsstrasse Nr 60 — w Frank4, > 
furoie nad Manem i Wiedniu Schulerstrasse Nro 11 p. G. Z. Daube 4 Comp. — w Lipsku p. Henryk * 
Engler — w Wrocławiu p. Jenke Bial © From. 


SĘ ) PP- 
Listy z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administrącyi „Czasu.“ — Kdsty reklamacyjne 
niezapieczętowane, nie ulegają frankowaniu. — Listów nirfrankowanych nie przyjmuje się. 


iękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają, się i niszczone będą. 


kraków 16 lutego. 
„W dzienniku naszym z d. 7 b. m. za- 
mieściliśmy według Gazety Narodowej wia- 
domość o schronieniu się X. Sosnowskiego, 
administratora dyecezyi lubelskiej, do Gali- 
cyl, tudzież o powodach tego kroku. Akt, 
który tu podajemy według tejże gazety w 
całej osnowie, wyświeca najlepiej położenie, 
w jakiem się biskupi polscy. Bi- 
skup płocki, który stanowczo odmówił wzię- 
cia udziału w tak zwanym synodzie peters- 
burskim, został wywieziony z kraju; admi- 
nistrator biskupstwa Janowskiego X. Sosnow- 
ski postawiony między obowiązkami sumie- 
nia i posłuszeństwa Głowie kościoła a roz- 
kazami władzy świeckiej wydanemi w rze- 
cząch kościoła, musiał szukać schronienia 
przed losem X. Popiela. Położenie to du- 
chowieństwa katolickiego w ogóle o bisku- 
pów w szczególności naznaczył X. Sosnow- 
ski w piśmie do Muchanowa, które tu po- 
wtarzamy, a może się ono obejść bez wszel- 
kich uwag i komentarzy, będąc wymownem 
świadectwem ucisku kościoła katolickiego 
pod rządem, który wszelkiemi środkami 
zmierza z jednej strony do wynarodowienia, 
z drugiej do wyłącznego panowania religii, 
której jest nietylko wyznawcą, ale oraz naj- 
wyższym kapłanem. To połączenie władzy 
świeckiej i duchownej państwa, to zespole- 
nie narodowości i religii, ten prozelityzm 
posługujący się wszystkiemi środkami de- 
spotyzmu, jest najcięższym uciskiem, jakie- 
go przykładów w dziejach świata nie było. 
Oto pismo X. Sosnowskiego: 


Administrator dyecezyi Lubelskiej. 
Lublin d. 13 stycznia 1869 r. 
Do Jaśnie Wielmożnego Zarządzającego spra. 


wami obcych wyznań w Królestwie Polskiem. 
Kolegium rzymskie w St. Petersburga począt- 


kowem swojem istnieniem nie okazując żadnych 
prawie oznaków życia, nie wyrażało też na gobie 
wybitnych cech przeznaczenia, do którego wzglę- 
dem religii i duchowieństwa rzymsko katolickiego 
nieograniczoną wolą N. Pana powołane być mia- 
ło. Zdawało się, że ono stanowić będzie jakby 
organ rządu, przez który głos jego przechodzić 
ma do wiadomości i spełnienia duchowieństwa, 
jak również, że za pośrednictwem tego to kole- 
gium duchowieństwo katolickie będzie mogło zno- 
sić się w potrzebach wiary, sumienia i karności 
kościelnój z najwyższym swoim zwierzchnikiem, 
Papieżem. 

„A lubo ta druga okoliczność, ile wykazująca po- 
niżającą stan duchowny a nawet samą religię ka- 
tolieką podejrzliwość i nieufacść rządu, który bez 
żadnych do tego słusznych powodów zaprowadził 
rzeczonym sposobem uprzednią cenzurę na pisma 
do Stolicy A postolskićj przesyłane, i od nićj do 
wiernych katolików przychodzące, bolesne spra- 
wiała uczucie w każdem sercu tkliwem na tę wy- 
Jątkową i niezgodną z postępem wieku surowość: 
wzgląd jednakże na dawniejszą praktykę w tój 
mierze rządu, pokornem a raczój b.jażliwem mil 
czeniem zwierzchników dochownych pokrywaną, 
a głównie uległość dla konkordatu, pomiędzy dwo- 
rem rzymskim i N. Panem w r. 1847 zawartego, 
który to układ tę ważną okoliczność bez należy- 
tegu określenia pozostawił, łagodziła tę boleść, a 
raczćj radziła znosić onę cierpliwie do czasu zdo- 
bycia zupełoćj swobody dla myśli i onćj objawa, 
o którą wiek nasz na drodze oświaty szlachetuie 
dobiją 8lę. Przytem ustrój zewnętrzny tego kole- 
gium zdawał się przemawiać za możliwością le- 
galmości jego przeznaczenia. Albowiem złożone 2 
członków wyższego duchowieństwa i mające na 
czele arcybiskupa, odpowiadało w zupełności Wy- 


Uzęść literacko - artystyczna. 
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Karnawał uliczn 
słońce lutowe 
ostatkom: tłoste woły g 


chę. Maski wyplątane z 
odbiera wszelką swobodę, 


em inną 
warun- 


o tej porze nie widzieliśmy w Paryżu zielonych 
kląbów i rabat kwitnących: zdaje nam się, że 
jesteśmy w Nice 

Przez trzy dni ostatnie, od 
pełoe lodzi czekając 
ich trzy: Chilperie jeżdził w niedzielę — Tulipa. 
tam w poniedziałek a Teodoros z dwoma tówa. 


poładnia ulice były 


czekających na tłoste woły. Wożono|b 


się przystępowało do zadosyćuczynienia temu we- 
zwaniu, lecz owszem każdy z członków wynurzał 
przekonanie, że na zaprowadzenie tój nowćj io- 
stytucyi, dawniój ledwie z samego nazwiska zna- 
uój i niemającej żadnego w rzeczach duchownych 
działania, zdaje się być potrzeboą nie już nastę: 
pna sankcya. Stolicy Swiętćj, lecz poprzednie z 
jéj strony zezwolenie. Twierdzenie to, rozbierane 
wedle prawa i sumienia, okazywało się nie do 
zbicia. Byłem więc już wtenczas gotów całą czyn 
ność zawiesić, stan rzeczy JW. Panu przedstawić 
i prosić go o wyjednanie u Ojca Swiętego upo- 
ważnienia do legalnego wybrania delegata, zasia- 
dać mającego w kolegium. Wzgląd na następstwa 
podobnćj remonstracyi, doznane przez dyecezyę 
Płocką, pozbawioną swego pasterza, a które wy- 
uiknąć mogły również dla dyecezyi Lubelskićj, by- 
ły powodem moim współbraciom obradującym, że 
mnie odwiedli od natychmiastowego spełaienia 
mego przedsięwzięcia. I tu znów ozwała się w to 
warzystwie strachu, wspólna lecz ułudoa nadzieja, 
iż rząd dozoawszy ze strony naszój zupełnój ule- 
głości, przez sawą sprawiedliwość światłem kie- 
rowaną, nie zechce do tego stopnia ścieśniać wol- 
ności religijaćj, aby nie miał uczynić dla niój słu- 
sznego ustępstwa i porozumieć się ze Stolicą A- 
postolską w sposób przyzwoity, o upoważnienie 
istnienia i przeznaczenia atrybucyi dla wspomnio- 
nego kolegium. 

Otóż na tej drodze ciernistej wśród macania i 
oglądania się to w tę to w ową stronę, na dro- 
dze niemającej za przewodnika sumiennego wy- 
boru i woloej woli lecz srogą grozę nakazującej 
potężnie władzy słabemu i bez żadnej opieki zo- 
stającemu poddanemu; na drodze zresztą, której 
kierunku i cela umyślnie skrzywionego nie można 


rzyszami w ostatni wtorek. Chilperic najcięższy, 
ważył 1,327 kilogramów (kilogram dwa funty ). 
Orszak szedł zwykłym porządkiem. Najpierw Mw- 
nicypały konni w paradnym ubiorze — za nimi 
mistrz obrzędu w czarnym kostiumie Ludwika XV— 
dalej czterech doboszy w ubiorach średniowie- 
cznych — dalej mazykanci w czerwonych mundu- 
rach, nakoniec Muszkietery. Wóz Chilperyka cią- 
gnęły cztery konie ubrane w jedwab i złoto. Za 
wozem szedł drugi odział muzyki i muszkiete- 


io-|rów. Za nimi wóz Olimpu ciągniony sześcio bia- 


łymi końmi — dalej oddział konoych rycerzy w 


.|dracianych koszulach — wóz mnzykantów, od- 


dział pikierów i halabardoików. Paa Porret na- 
bywca wołów, jechał za nimi w odkrytym powo- 
zie, eskortowany przez maszkieterów i szwądron 
gwardyi paryskiej. > 

Razem było pięćset osób w tej maskaradzie. 
Widzów było daleko więcej niż aktorów — ule 
inaczej byó nie może: karnawał uliczny na całyn 
świecie chyli się ku upadkowi skatkiem zmiany 
stosunków spółecznych : karnawał jest synem Swię. 
ta niewolników. Starożytni patrycynsze dawali sła- 
gom pare dni swobody w pewnej porze roku; 
wtedy niewolnik mógł robić co mu się podobało: 
wolno mu było nawet gadać prawdę swojemu pa- 
an, strofować jego zdrożności. Oczewiście, musia- 
ła to być wielka, szalona uciecha dla biednych 
niewolników tą trzechdniowa swoboda. Używali 
Jej też namiętnie, ile sił stało. ; } 

tarożytni niewolnicy przekazali swój przywilej 
średniowiecznym wasalom ; w Ostatki wszystko im 


yło wolno: plagi t 
KŁ to 1798 agi odkładano na pos 


rok t fran- 
enskiego ludu. oku zapasty były bożostanem fran 


Nędzarz przebrany za moóćarza 


m 

zawiadomiłem o tym borze władze rządowe, 
jakby o czynie najlegal 

spełnienia onego po 
wniać n 
Osoby rozmaitego stana i znaczenia z wielką tro- 
skliwością wybadywały nietylko mnie, lecz i ia- 
oych dachownych: w jaki sposób, jakiem prawem 
i za czyjem upoważaieniem nastąpił wybór człon- 
ka do petersburskiego kolegium? Położenie moje 
stawało się z każdą chwilą przykrzejsze, a ogól- 
ne potępienie mego czynu doszło do tego kresu, 
że ci, co jakby przez litość dla upadłego na da- 
chu starca szczędzili, przynajmniej wobec, dotkli- 
wych wyrzutów przeciw mojej osobie, tem szczo- 
drzej miotali takowe przeciw naszemu wybrańco. 
wi ks. Jaliaaowi Sobolewskiemu, powawiając go, 
jakoby się na ten iefortanny urząd po jadaszow- 
ska narzucił; gdy tymczasem jest przeciwnie, bo 
on był tylko przez miejscową władzę gubernialoą 
przysłany do mnie z ipsynuacyą, a może właści- 
wiej z rozkazem, aby jego, nie kogo innego, wy- 
brać na delegata do kolegiam. 


zaś obecnym właśnie id 
doego związku z władzą doczesną, to jest rządo- 


Idzie ta albowiem o kościół prawowierny powszech- 


dzieląca się wedle stanu, powołania i zdolncści 


składające, szła należytym porządkiem. Bo tenże 
kościół jest wspólną dziedziną, na której Zbawi- 
ciel nasz dozwolił przez swą łaskę wszystkim weń 
wierzącym zbierać plony wieknistego uszczęśliwie- 
nia. Każdy zatem prawowierny katolik, a tem 
bardziej kapłan, zwierzchnik dachowny, ma ścisły 
obowiązek czuwania nad tem, aby czyjakolwiek- 
bądź ręka nietylko nie zasiewała kąkola na ni- 
wie Jezusa Chrystusa, lecz aby nawet pod ten 
złowrogi plon nie czyniła uprawy. Mniemanie za- 
tem powszechnie niekorzystne tak duchowieństwa 
jakoteż i świeckich, o przeznaczenia członka z dye- 
cezyi Lubelskiej do kolegiam peterabarskiego, ja- 
ko mające za sobą zasadę prawa i słuszności, nie 


Obojętność bowiem a tem bardziej lekceważenie 


jazym. Wkrótce atoli po 
ly się co raz mocniej uja- 
iwości, jaką był rażony. 


Gdyby to nie chodziło o wiarę i o powagę 


rzymsko-katolickiego kościoła, to wdawanie Bię 
czyjekolwiekbądź w tę sprawę, a nawet nieko- 
rzystoy o niej 
jakkolwiek 
aie rujnowałby jednakże mojej wewnętrznej 8po- 
kojności; gdyż na pogodzenie powstałej dyshar- 
monii, pomiędzy opinią publiczną a postępkiem 
przezemnie dokonanym, miałbym głos nienniknio- 
nej konieczności, odzywający się przeważnie: że 


rozgłos po zagra nicznych pismach, 
mógłby dotkliwe sprawiać mi uczucie, 


wola nieograniczona rząda, z przeznaczenia Opa- 


trzności mną władnącego, w rozkązach, do jego 
ziemskiej 
dla poddanych onemuż tłamaczem, a zarazem pu- 


władzy należących, jest i dla siebie i 
slerzem moralnego bezpieczeństwa. W wypadku 
0 rzecz, niemającą ża- 


wą, ale o taką, która najbardziej obchodzi czło- 
wieka chrześcianina pod lędem ducha, jego u 
mysłu tudzież jego wyobrażeń i uczuć moralnych. 


ay i o powagę Najwyższą w nim przez Chrysta- 
sa Pana ustanowioną, a tem samem o czystość 
nauki, wiary i obyczajów, której taż władza od 
Boga pochodząca jest mistrzynią i stróżem. Speł- 
nia zaś ona swoje Święte posłannictwo nietylko 
osobistem przewodniczeniem w pracy ewangieli- 
cznej, lecz i baczrem czuwaniem, aby też praca, 


pomiędzy wszystkie członki kościół Chrystasa 


mogło i nie powiano było być inaczej odemnie 
przyjęte, tylko z aajwiększą i nieukojoną goryczą. 


w tym względzie, dowodziłoby zupełnego stępie- 
nia moralnego i zaparcia się wszelkich zasad, któ- 
ry to stan poniżenia i sponiewierania siebie zale- 
dwie renegatowi, a nigdy naczelnikowi dachowne- 
mu nie mógłby być odpowiedni. © i 
Lecz jakże nieporównanie silniej i bolesniej to 
przykre uczucie zadziałało na mnie, gdy niewia- 
domym mi dotąd wypadkiem, spotkałem się z li- 
stem J. E. kardynała Antonellego z d. 3 stycznia 


BC ITT... 


świata, spacerował urągając mu w oczy. Była to 
chwilą zapomnienia ciężkiej służebności, chwila 
niewinaej zemsty nad całorocznem tyraństwem. 
Ale odkąd tu równość ludzi wygłoszono, każdy 
przedewszystkiem o swoją godność dba — nie- 
chętnie wkłada błazeńskie stroje podające go la- 
dziom na pośmiewisko. Podlotki tylko płci obojej 
uważane za dzieci, błaznują bezkarnie: pustota 
idzie na karb ich młodego wieku. 

Na balach publicznych rej wiodą tacy co fry- 
marczą śmiechem. Są dziś w Paryżu przedsię- 
biorcy wesołości publicznej podobnie jak przedsię 
biorcy des pompes funóbres — ci sprzedają śmiech 
jak tami żałobę. 

Na balu opery przekonać się o tem można. 
Publiczność płacąca za wejścia, krąży spokojnie 
wśród wiru tańczącego tłumu — przypatruje się 
skokom, uśmiecha czasem — ale nigdy nie bie- 
rze udziała w pląsach. Dziś w Paryża nie idzie 
się na bal publiczny na to, żeby tańczyć, ale że- 
by patrzyć na tańcujących — a mianowicie, żeby 
w tej mętnej wodzie ryby łapać. Bal Opery zwy- 
kłe teraz pole intryg, tego roku o mało, że się 
nie stał widownią zbrodni. 

(Cały Paryż gada „o dwóch Polakach“, którzy 
zamierzyli zgładzić księcia Rogiera de Bauffre 
mont zatratym eakierkiem na bala Opery. Kobie- 
ta, którą ugodzono do wykonania zbrodai, nieja. 
ka Belval znana w pół-świecie pod nazwą Anny 
de Narbonne, wydała rzecz całą: zbrodniarze sie- 
dzą w więzienia. Fakt jest prawdziwy; ale szcze. 
góły towarzyszące temu wypadkowi opowiadają 
rozmaicie. Powtórzymy wersyą gazety Trybunałów. 
Nazwisko zbrodniarza napisane jak zwykle w 
dziennikach francuskich, fantastycznie: Gazeta 


1868, odpowiadającym, z rozkazu Ojca Sgo, na 
list pisany do Stolicy apostolskiej przez ka. biska- 
pa Staniewskiego, suffragana administratora ar- 
ehidgecezyi Mohilewskiej, prezydującego w kole- 
gium petersburskiem ? Ten dokument najwyższej 
powagi zadziałał wprawdzie straszliwie; stał się 
jednakże dobroczynnym środkiem na ukojenie mych 
cierpień, które byłbym może dłago ponosił bez u- 
leczenia, Odkrył on albowiem istawił przed oczy 
całą szpetność czynu, do jakiego wspólnie z człon- 
kami kapitały przyłożyłem rękę, gdyż przekonał 
mnie jasnym i dobitoym wywodem, że kolegium 
w mowie będące jest narzędziem do utworzenia 
aowej schizmy w kościele rzymsko katolickim, ma- 
jącej na celu wyrwanie s pod powagi Stolicy a- 
postolskiej wiernych onej dotąd chrześcian, berła 
N. Cesarza Wszech Rosyi uległych, i rzucenie ich 
pod absolutaą władzę jego rządu; a zarazem ten- 
że list wskazał mi drogę do naprawienia, w mia- 
rę możności, złego, którem spełnił, następnie zaś 
zyskania uwolnienia od kar, jakie na mniei człon- 


nieprawego postępka wzwyżrzeczonego. 


donośnie grzmiącym postępując, mam obowiązek 
sumienia, urzędu, godności kapłana, charakteru 
chrześcianina katolika, zresztą uczucia własnego 


sposobem w obradach i działaniach onegoż, a to 


skłoniliśmy się do pogwałcenia głównej zasady re- 
ligii rzymsko-katolickiej, i skutkiem tego zwali- 
liśmy na nasze sumienia nader ciężkie brzemię 
odpowiedzialności przed Bogiem i ustawami ka- 
nonicznemi: przeto pomimo sprostowania naszego 
błędu przez otwarte wyznanie onego, tudzież przez 
jawne ogłoszenie, że czyn, przez nas spełniony, 
jest od początku i na zawsze, tak w samej zasa- 
dzie jako i w skutkach niemającym żadnej mocy, 
znaczenia i wagi — potrzebujemy jeszcze pokorne 


sierdzia swego przyjąć i pełoością swej władzy 
apostolskiej od zaciągnionych kar uwolaić raczył. 
Że zaś starania w tej mierze nie mogą być za 
pośrednictwem rządu przedsięwzięte bez naraże- 
nią się na największą niełaskę onegoż: zoala- 
złem się więc z tego powodu w nieunikniovej 


kach kapitały zawisły skutkiem dopuszczenia się 


W ślad więc za tym głosem ze skały Piotra Św. 


honoru, oznajmić z uszanowaniem J. W. Panu, że 
nieprawny wybór ks. Jaliana Sobolewskiego, ka- 
uonika honorowego katedry Lubelskiej, na człon- 
ka do zasiadania w tak zwanem kolegium rzym- 
sko-katolickiem w Petersburgu, jako dopełniony 
przeciw woli głowy kościoła chrześciańsko-kato- 
lickiego, i to jeszcze pod wpływem obawy skut 
ków, w razie niezadosyćuczynienia rozkazowi rzą 
do, takich samych, o jakich ziszczenia się na czci- 
godoej osobie biskupa Popiela przez reskrypt 
J. W, Pana pod d. 18 (30) sierpnia roku zeszłe- 
go ur. 4558 z polecenia J. W. hr. Namiestnika 
wydany, zawiadomiony zostałem, imieniem całej 
kapituły katedralnej i z ogólną zgodą dachowień- 
stwa dyecezyi Lubelskiej odwołuję i takowy za 
niebyły, żadnego znaczenia niemający, uznaję. 
Nadto zawiadamiam J. W. Pana, że w następ- 
stwie tego to odwołania wzbroniłem jednocześnie 
ks. Julianowi Sobolewskiemu możność zasiadania 
w temże kolegium, i uczestniczenia jakimkolwiek 


pod zagrożeniem natychmiastowego popadnięcia 
w kary kanoniczne suspensy i interdyktu. 

A ponieważ wedle wyroku wspomnionego listu, 
powagą Stolicy św. wydanego, nietylko ja, lecz 
i wspólnie działający członkowie kapitały przez 
nieprawy nasz wybór wzwyżrzeczonego członka 
do nieprawego również kollegium, staliśmy się 
występnymi przeciw prawom kościoła a nawet 


wnieść błaganie do Ojea sw., aby nas do mito- 


konieczaości pominięcia tej nieużytecznej, a wiel- 


ce niebezpiecznej drogi, i prośbę moją wprost 
Ojcu św. przedstawić postanowiłem. 


Aby zaś dachowoe interesa obydwu dyecezyj, 


to jest Lubelskiej i Podlaskiej, nie ponosiły nsz- 
czerbku z przyczyny wydalenia się mego na czas 


nieograniczony, który zresztą rozkazem rządu za 
porozumieniem się z Stolicą Swiętą wydanym, o- 
kreślony być może, zarząd takowych na mocy 


służącego mi prawa, poraczyłem znanemu mi % 
odpowiednich do tego przymiotów nietylko nau- 


kowych i obyczajowych, lecz zarazem i polity- 
cznych, przez rząd od zwierzchnika duchownego 
słusznie wymaganych, ks. Walentemu Baranow- 


zwie go hrabią Kzidnakowskim. Ten ma być Po- 
lak. Wspóloik jego, uczeń medycyny, Masson, w 
Polsce arodzony ale poehodzenia francuskiego. 

Owóż, pan hrabia Kzidaakowski obiecał pani 
Belval 20,000 franków, jeżeli skłoni księcia na 
balu do zjedzenia cukierka; z początku mówił, że 
chee ma wypłatać figla — ale w końcu wyznał, 
że to nie Żarty, lecz trucizna..., że jedaak dama 
nie ma się czego obawiać, gdyż nagła śmierć 
księcia zostanie przypisana apopleksyi. 

Kobieta przystała wrzekomo na propozycyą: 
miano się zejść w jej mieszkania o półuocy. Sgo- 
ro jedoak hrabia odszedł, pobiegła zaraz uwiado 
mió komisarza policyi. Ten przybywszy w ozna- 
czonym czasie, zastał u Anny hrabiego w balo- 
wym ubiorze. Od razu powiedziawszy kim jest, 
zrewidował kieszenie jegomościa, ale nie znalazł 
w nich nic prócz cukierków od Boissiera, dwu- 
sta franków i kwitów z Banku Miłosierdzia. 

W tem dama przypomniała, że kolega hrabie- 
g0 czeka w powozie. Komisarz zbiegł, i jako a- 
resztowanemu, kazał iść z sobą panu Masson. Kie- 
dy szli po ciemnych schodach ua górę, polieyant 
słyszy, że coś twardego upadło na ziemię — za- 
pala zapałkę i znajduje dwa cukierki w papierze, 
podobne tym, jakie widział u hrabiego. 

Wydaje się rzecz cała. Student wyznał natych- 
miast, że Kridniakowski żądał od niego zatrucia 
cukierków, ale że on ich nie zatrał, tylko im ko- 
lor zmienił (aiewiadomo czy to prawda). Obaj ci 
panowie zostali zaraz osadzeni w osobnych wię 
zieniach. Policya zrobiła rewizyę w ich domach. 
U stadenta nic nie znaleziono. U hrabiego znale- 
ziono telegram od księżny Banffremont z Londy- 
na do Ostendy jemn posłany. Ten telegram bar- 


skiemu, biskupowi sufiraganowi. 

Na tę ważną okoliczność chciałem szczególnie 
być baczny; a to dlatego, aby obecny mój krok, 
w gruncie prawy i na sumieniu dobrze zrozumia- 
aem oparty, lecz w duchu rząda, dla którego wy- 
znanie rzymsko-katolickie jest obce, mogący być 
uważanym za występny, nie nastręczał słusznego 
powoda obwiniania mnie o nieprzyjażźne uczucia 
i niechętny sposób myślenia dla tegoż rządu, któ- 
remu wedle zasad nauki chrześciańskiej starałem 
się być zawsze posłusznym i wiernym. 

Jakkolwiek wszakże to moje postąpienie osą- 
dzone zostanie, na tem ani mnie samema ani 
sprawie, w której działam, bynajmniej nie zależy, 
skoro w sumieniu mojem mam żywe świadectwo, 
że spełniając jeden z obowiązków względem Bo- 
ga i religii, daleki jestem od powodowanią się 
czy namiętnością, czy widokami doczesnemi. 

Przez życzliwość jednakże nie poddańczą, ale 
szezerą, jaką mam dla uajdostojniejszej osoby N. 
Pana, pragnę, aby zacni mężowie, którym on za- 
rząd rozległych swych dziedzin a szczególniej tej 
to odrobiny królestwa Polskiego porucza, xastano- 
wili się i głęboko pomyśleli nad ważnością po- 
wodów, które starca blizko siedmdziesiątletniego, 
zasłażonego v' swym stanie, stojącego u steru za- 
rządu duchownego, a przy tem wszystkiem nie- 
posiadającego żadnych zasobów, któreby go chro- 
nić mogły od niedostatku, do ostatecznego, ledwie 
że nie do rozpaczliwego przywiodły kroku i rzu- 
ciły w nieodgadniony zamęt przyszłości, na któ- 
rą pogląd zimnej rozwagi nie inaczej jak z dre- 
szczem i smutkiem spoziera. 

Powodując się zaś miłością sprawiedliwości, 
której głos ucisku zanim odbije się straszliwem 
echem o tron Najwyższego Sędziego, Boga, oby 
znależć mógł wczesne posłachanie przed tronem 
ziemskim N. Monarchy! pokrótce tylko wspomnę, 
ua jakie ciężkie próby i łamania się ustawiczne 
z tradaościami wystawiony byłem przez ciąg me- 
go pasterskiego urzęda. 

Pomijam ogólny przewrot duchowieństwa i je- 
go fauduszów, pomijam niesłuszne a nawet nieu- 
żyteczae wymagania przez władze rządowe, aby 
zwierzchnicy duchowni przyczyniali się także swo- 
ją powagą do tych działań, prawa kanonicznema 
przeciwnych, pomijam wreszcie to wzgardliwe 
rzucenie godności i władzy biskupiej pod nogi u- 
rzędoików świeckich, a co gorsza niższych, za 
którymi rzadko bardzo co więcej przemawia, jak 
stopień i lata słażby wujskowej; ta albowiem sma- 
taa kolej spotyka całe duchowieństwo rzymsko- 
katolickie, już z góry za obce przez rząd uzna- 
ae. — Lecz mimo to, ja na mojem stanowisku 
jakby na wyłomie twierdzy, musiałem doznawać 
szczególaych, do miejsca przywiązanych udręczeń. 
Powodem do tego były i na nieszczęście być nie 
przestały, pomimo obsadzenia biskupem katedry 
Chełmskiej, sprawy unitów, licznie zamieszkałych 
w obu dyecezyach przezemnie zarządzanych. 

W tych to sprawach unickich, zwykle formo- 
wanych przez naczelników powiatowych, niekiedy 
zagrzanych fanatyzmem  prozelityzmu raskiego 
prawosławia a najczęściej powodowanych stra- 
chem, częstokroć zaś przez niższe władze policyj- 
ae a potwierdzanych bez wyjątku decyzjami wyż- 
szych władz krajowych, nawet bez wysłuchania 
tłamaczeń obwinionych osób — kazaao mi mieć 
aieprawy udział w najaiesłuszniejszem karaniu 
podwładnych mi księży łacińskich. — Głos, prze- 
zemnie w razach takich za niewinnością podno- 
szony, nigdy nie był wysłuchany z należytym 
skutkiem. Z ich również powodu znaglano mnie 
do przerzucania z miejsca na miejsce zasłużo- 
aych pasterzy dusz, uroczystą przysięgą na swym 
urzędzie nstalonych. Z ich niemniej powoda zao- 
sié musiałem boleść na widok samowolaego dzia- 
łania księży unickich, szczególną opieką rządu 
osłonionych, gdyż ci nie juź pojedyńcze osoby, 
lecz całe rodziny z pod pieczy i rroskliwości 
właściwych proboszczów religii rzymsko-katolie- 
kiej usuwać i pod swą zwierzchność podciągać 
usiłowali, używając do tego pozornej przyczyny, 
jakoby zmiany obrządku greckiego, samowolaie 
bez uzyskania na to zezwolenia Stolicy apostols- 
kiej, pomimo to, że najczęściej osoby, od których 
rząd i dnchowni uniccy powrotu a raczej przej- 
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dzo kompromitujący księżnę, będzie grał ważoą 
rolę w tym procesie kryminalnym, który, się nie- 
bawem przed paryski trybunał wytoczy. Zdaje 
się, że paa Kridoiakowski chciał zgładzić stare- 
go księcia, dla tego, żeby się ożenić z jego wdo- 
wą, kobietą podeszłą, bardzo bogatą. 

W Toailleryach karnawałowe bale zakłóciły trzy 
śmierci. Wujeczny dziad Cesarza (brat Cesarzowej 
Józefiny) pan Tacher de la Pagerie, umarł nagle 
ua przedostatnim bala dworskim. Jednocześnie 
przyszła wiadomość o śmierci księżny Bacciochi, 
córki, siostry Napoleona I, Elizy. Były minister 
Moostier nazajntrz po nich życie zakończył. 

Z powodu śmierci księżny miano odkazać bal 
dworski; ale zjechało się nań tyle zaproszonych 
osób z prowineyi, że niepodobna było bez znie- 
chęcenia wiela dostojników a mianowicie dotsoj- 
nie, pogasić świece i odprawić muzykę. Tyle bo- 
gatych, a gwałtem napowrót do kufra wepchnię- 
tych sukien, mogło było łatwo zrobić rewolacyę — 
więc już wolano. tańczyć na grobie dziadka i cioci. 

Pogrzeb księżay Bacciochi odbył się w jej do- 
brach w Bretanii, gdzie celowała wzorowem go- 
spodarstwem rolaem. Joachim Murat pułkownik 
gidów gwardyi reprezentował Cesarza przy tra- 
mnie ciotki, 

Pogrzeb pana Pagerie senatora i radcy domu 
Cesarzowej odbył się z monarszą wspaniałością; 
niemal tak był wystawny jak księcia Hieronima 
Bonapartego. 

Pana Moustier pochowano też kosztem rządu, 
ale było mało osób, gdyż ten dostojnik nie miał 
w Paryżu przyjaciół. 

Upłyniony karaawał tem się wyłuszcza, że pod- 
czas ogólnej mąskarady spadła z nieznajomej twa- 
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- ścia do obrządku greckiego wymagają pod przy- | chcesz, aby tenże duchowny był jedoocześnie ka-| wola Najwyższego władcy świata. Lecz niech mij g) ustawy mejące się wydsć w cela przepro- |tąd nie wydano, lubo sejm nasz powinien przy 
musem, chrzest i inno Sakramenta ów. w całym | katolikiem rzymskim, greckim i unitą lub prawo- | wolno będzie być zarazem wykonawcą praw świę- wadzenia zasadniczych ustaw Państwa o powsżech- tem cbstawać, aby usta wę jego sau tcyoaowano, 
ciągu swego życia przyjmowały w kościele rzym sławnym, protestantem augsburgskiego i reforuo-|tój mojćj religii i zasadniczych ustaw katolickie nych prawach obywateli, o władzy sędziowskiej aby kwestya tak ważna, tak wchodząca we waży” 
skim. wango wyznania; a właściwie i bez ogródki mó- |go kościoła, na którego łonie będąc zrodzonym,|i o władzy rządowej i wykonawczej w tychże stkie fazy życia narodowego, jak sprawa języka 
To daje przykład dziwoej i niepojętej proce- |wiąc, chcesz, aby nie miał zgoła żadnej wiary i | pragnę w jedności z nim dozgonbie pozostać. ustawach powołane; 1 ojczystego, nie zawisła od łaski każdorazowego 
dury, wedle której wina przez rodziców spełoio wszystkie razem wzięte uważał za mie, tylko po- i K. Sosnowski. as h) ustawodawstwo w przedmictach odnoszących | ministra, Mamy przeto niepłonuą nadzieję, że 
na, dochodzona jest na ich dzieciach, a nawet zda | wodował Bię twoją wolą i rozkazy cd ciebie wy- prałat dziekan adm. dyecezyi Lubelskićj. się do obowiązków i'do stosunków naszego kra- | sprawa tą przy obradach merytoryczaych nad re- 
rza Bię, że onę fałszywi zelanci do wauków roz- |dane ślepo wykonywał. ju do innych krajów monarchii; m = zolucyą sejmu naszego w Radzie państwa jak 
ciagają. Gdy tymezesem w wypadkach często tra | Nie zaprzeczam — masz prawo wymagać od i) ustawodawstwo gmiane bez ograniczenia wy- najlepszy weźmie obrót, a to tem pewniej, o ile 
fiających się samowolaego przejścia katolika rzym |twoich puddanych posłoszeństwa, uległości i czci pływającego z art. 4. zasadniczej ustawy o po-|kwestyę językową jut sama konstytucya graduio- 
skiego ua obrządek grecko-uoicki, nie wolno jest|dla rozkazów przez ciebie wydanych; lecz nie za- wszechnych prawach obywateli, cy j wa w teoryi na Korzyść narodowości rozatrzy- 
odezwać się właściwemu duchowcemu 2 zażale-|pominaj aoi ta chwilę o tej najwyższej powadze, 4) Na pokrycie wydatków admioistracgi, sądo- | gnęła. , mea | 
niem na tę samowolacść, bo ta co do zmiany re-|która ci prawo władania i rozkazywania zleciła, wnictwa, wyzneń, oświaty, bezpieczeństwa publi-| — Piswa półurzędowe zaprzeczają, jakoby jaż 
ligii rzymsko-katolickiej i ianych chrześciańskich | aie zwodź się modnem a ułudne:n zdaniem, jako- cznego i kultury krajowej w Królestwie Galicji zapadła decyzya w łonie ministerstwa co do ZWO- 
wyznań, z wyjątkiem prawosławnego, ogólnem | byś stał ua tym najwyższem szczycie czyjąkol- i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, | tania sejmów. Donoszowo o zebraniu się sejmów 
prawem w tym kraju jest zabezpieczona, wiek siłą materyalną, bo ta jest i znikoma i nie- wydzielona będzie z fanduszu Państwa do roz: |w maju, lecz wiadom.ść ta dotąd niczem nie jest 
Mogęż przemilczeć o różnych środkach znagla- |trwała; a jak tego licznie jawiące się przykłady porządzenia Sejmu suma, rzeczywistym potrzebom poparta; na dłuższe 0 śroczenie Rady państwa by- 
nia i przymusu, jakie są bez przerwy używane | uczą, bardzo zmienna. Szanuj więc religię, miej odpowiednia, i suma ta będzie wyjęta co do najmuiej się nie zanosi, bo same kodeksa, które 
względem osób, mających skrupał sumienia lab|w poważaniu i czci jej opowiadaczy, gdyż ona szczegółów jej użycia z zakresu działania Rady|od lat jaż spoczywają w komisyach, wymagają ca- 
obawę, czy to przejścia czy powrócenia do ob-|dla twojej siły i bezpieczeństwa, a zarazem dla państwa. WZI łoroezaych obrad, jeźli nowe ustawy msją być 
rządka uuickiego? Nie zaiste — gdyż pomiędzy | szczęścia i pomyślności twoich poddanych, na mo- 5) Dobra krajowe Królestwa Galicyi i Lodo- gruntowne. Z tamtej strony Litawy wazyssko spie- 
niemi widzę być w użycia i takie, ma które rząd|cy objawionych sobie zasad wiarowych, uczy, „że meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, zwa- | szniej idzie; sejm zagrzebski jaż ną d. 1 marca 
zdobył się nieinaczej, tylko z największą krzy-| wszelka władza od Boga pochodzi.“ ne kameraloe, przyłączone zostaną do fandusza zwołany został, a i peszteński zapewne w kwis- 
wdą religii i z ujmą swej własoej godności. Za-| Mogę ta być zagadniony o zbyteczność i niesto- krajowego tegoż Królestwa jako własność krajo. |tuia się zbierze. r RY: 
kazywać albowiem pod najsurowszemi karami ka |80%ność wspomniooych uwag, a to na tej zasa- 6) apy 8ojne (kopalnie i warzeloie) w Króle-| — Wydział wojskowy z Izby niższej Ra- 
płanom. łacińskiego obrządku, aby nie udzielali | dzie, iż rząd poważania, jakie ma dla religii, do- stwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem | dy państwa uchwalił na ostataiem posiedzeniu 
Sakramentów osobom, oskarżonym przez kapła- | wodzi prawami, ka onej opiece astanowionemi. Krakowskiem nie będą mogły być ani sprzedane |swojem w ustawie o obroaie kra jowej zmia- 
na unitę o zmianę swego rodzinnego obrządku,| Prawda, kodeks kar głównych i poprawczych ani zamieniane, ani obciąźane bez zezwolenia 
(jak gdyby, czy to łacinnik, czy greczyn, czy|z doia 12 (24) marca 1847 r. w dziale drugim, Ben, tagos Khani ; śe, wadis 
Byryjczyk, czy kopta rodził się takim, a nie sta- | liczaemi ustawami pa korzyść religii tak dobitnie M 1) rólestwo Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
wał raczej przez przyjęcie chrzta świętego, a na-| przemawia, iż zdaje się, jakby nie przez świe- sięstwem Krekowskiem będzie miało w krajn 
stępnie przez wykonywanie swej religii podług |ckiego monarchę, lecz przez radę dachowną był swój włąsoy sąd najwyższy i kasacyjny. | 
wymienionych obrządków), nie jestże to ubliżać | nadany. I zapewne, iż ta ustawa jest bardzo ko- 8) Królestwo Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
świętości wyznania katolickiego? Nie jestże na- |rzystua dla religii, ale tylko grecko - rosyjskiej Księstwem Krakowskiem otrzymu krajowy zarząd 
rażać wierpych temuż wyznania na ciężkie, a w|czyli prawosławnej. Przeciwnie zaś wyznanie odpowiedzialay przed Sejmem, w sprawach ad- 
razie wypadków śmierci na niepowetowane stra- | rzymsko - katolickie, będące odwieczną i nujdroż miulstracyi wewnętrznej, oświaty, bezpieczeństwa 
ty? Alboli też wymagając, aby księża łacińscy |szą spuścizoą najliczniejszej części mieszkańców pablicznego i kultary krajowej, oraz ministra w 
nie sluchali świętej spowiedzi inaczej, tylko za | Królestwa Polskiego, pozestawione jest co do swe- Radzie korony*. 
okazaniem przez peniteotów książeczki legityma-|go byta na bardzo dwuznacznej łasce rząda, a O czem mam zaszczyt zawiadomić Waszą Eks- 
cyjnej, a to w cela zapobieżenia jakoby kontra- | w wiela szczegółach widzi się być zagrożone wy- cellencyę celem przedłożenia tej uchwały wyso- 
bandzie duchownej, nie jestże to wystawiać Sa-|raźaem prześladowaniem i uciskiem. Artykuły kiemu c. k, rządowi. P 
kramenta pokuty na poniżenie i pozbawiać go u-| 194, 195, 199, 200 itd. założyły do tego fanda- Przyjm, jaśnie wielmożoy hrabio, wyraz znako- 
roku tajemnicy, która aez przez kapłanów naj- | ment. Jakoż skutkiem tego prawa, które z obo- RASY ponatanja. i 
ściślej jest dochowywana, przecież tem więcej | wiązkami katolickiego kapłana pogodzić się nie wów 2 pasężnia 1868, © 
daje peniteotom otachy i zachęty do szczerego | da, spotkała mię sromota stawiania się do odpo- arszałek sejmu 
objawu stanu swych samień, gdy jest połączona | wiedzialności przed sądem poprawczym label. L. Sapieha w. r. 
z zupełoą nieznajomością ich osób przez spowiedni-|skim, a to za mniemany występek piewprowa- git pena ; Pfeiffer w. r. j 
ka? Z drugiej zaś strony, czyż wyrafiaowana do| dzenia w wykonanie wyroku sądowego, zapadłe- o Jogo Kkacellencyi e. k. rzeczywistego taj- 
tego stopnia samowola rządu, że się wtrąca do|go przeciw proboszczowi kcścioła Zbuczyn, gdy nego. tegay Namiestuika Galicyi pana Agenora 
zakrystyi, konfesyonała, a nawet do agendy i krc-|tymcząsem ani ksiądz rzeczooy avi ja, nie dopu rabiego Gołuchowski ego we Lwowie“, 
pidła, przynosi mu zaszczyt i czy może się po- ściliśmy się najmniejszego przewinienia. Ksiądz 
godzić z jego powagą — z jego powołaniem wzoio- albowiem ochrzcił dziecię, zrodzone z matki pra- 
słem — z jego przeznaczeniem Świętem, uszczęśli: | wosławnej, ale ojciec katolik, rzymskiego obrząd- 
wiania swem potęźnem zwierzchnictwem, na bez-|ka, przedstawił oneż do udzielenia ma Sakra- 
względnej sprawiedliwości i równej dla wszystkich | menta, a to z tem usilniejszem żądaniem, że sła 
opiece zasadzsjącem się, liczne miliony swoich | bość konwulsyjaa co chwila zagrażała życia nie- 
poddanych? Lecz nie mniejszą i to jest obrazą | mowlęcia. Wiara zaś naszą katolicka, a nawet 
wszelkiej sprawiedliwości, iż wzbronioao kapła- | w ogóle każda chrześciańska, wyjąwszy, jak się 
nom rzymsko-katolickim, a to mimo nawet praw | pokazuje tficyalcą prawosławną, nakazuje, że w 
przeciwnie stanowiących, udzielać Sakramenta | razach takiego niebezpieczeństwa nietylko kapłan, 
lub błogosławieństwa religijne osobom, do ieh|ale każdy świecki, wyznający jej zasady, mą 0- 
władzy pasterskiej należącym, byle tylko te przez | bowiązek udzielić Sakrament chrztu, gdyż inaczej 
związek małżeński łączyły się z anitami. Jak |stawałby się przyczyuą moralnego zabójstwa du 
niemniej i to, iż polecono, aby rodzice mięszane | szy, schodzącej ze świata, i zwalałby ciężką na 
go obrządku wszystkie gwe dzieci bez wyjątzu | siebie odpowiedzialaość przed Bogiem. 
chrzeili i wychowywali podług unickiego obrząd- | I jaż to, znając to prawo w kościele Bożym od 
ku, chociażby to woli któregokolwiek z małżon- pierwszych wieków istoiejące, miałem się cdwa- 
ków najbardziej było przeciwne. Niesłaszność tę |żyć pójść za zdaniem ślepo posłaszcego sądu kry- 
bijącą w oczy, nietylko duchowni łacińskiego o- | minalnego i wedle jego wyroku obarczać surową 
brządku, ale też i księża unici łatwo pojmując, | serą odepchnięcia od ołtarza na czas sześciu mie- 
poczuwali się do obowiązku, spełaiać swe posin | sięcy kapłana bogobojnego, który nie wahał się 
gi pasterskie podłag dawnego zwyczaja, przez | pominąć niesłuszue prawa ladzkie, aby wykonał 
synod zamojski 1720 r. uchwalouego, a potwier- | prawo religii nejświętsze, bo nakazane przez Bo- 
dzonego licznemi bullami Stolicy Apostolskiej, | ga, w cela zadosyćnczynienia prawu również świę- 
lecz powodując się naganną obawą narażenia się |temu miłości bliźniego ? o 
rządowi, odnosili się do mnie o radę już sami,| Z tego krotkiego przedstawienia stanu rzeczy 
jaż łącznie z swymi parafianami, jak im należy | co do religii i duchowieństwa katolickiego w tu 
postępować w tych niby trudnych razach. Nie|tejszym kraju, nie wątpię, że każdy prawy mąż 
chege zdradzać mego urzędu pasterskiego, ani też | bezstronaością i światłem powodowany, a tem ga- 
odmawiać przez milczenie posługi, która się ode- | mem i JW. Paa przekona się, że położenie moje 
mnie należy religii, odpowiadałem na takie wąt |jako zwierzchnika duchownego bjło nader trudce 
pliwości zgodnie z ustawami prawa kanonicznego, |i niebezpieczne, gdyż spotyka się co krok pra- 
mającemi poparcie w dokumentach wzwyżwspo- |wie z dwoma przeciwnemi sobie wymaganiami. 
muionych. Bo rząd wymagał dla swych rozkazów bezwzęlę- 
Jednę z takich odpowiedzi przedstawiono wła- | dnego posłuszeństwa, tem pewnićj, „że oprócz siły 
dzy rządowej, a ta w nance, podawanej przeze- moralnćj, za jego powagą przemawiającój, ma je- 
mnie zgodnie z duchem praw kościoła i stoso- |szcze siłę materyalną, którą uzbrojony piestety! 
wnie do uchwał, tudzież zwyczajów przez obadwa | nie zawsze zwraca należytą uwagę ua wielkość 
obrządki, unią świętą połączone, przyjętych i wy- | kosztów i ofiar, jakie niejeduokrotnie ponoszone 
kovywanych, opatrzyła dążność i chęć wpajania |być muszą przez poddanych, zostających w ko- 
w umysły duchowieństwa, mnie podległego, za-|uieczności spełaienia jego woli. „A tu z drugiój 
sad przeciwnych rządowi, kazawszy mi się z tego strony trzeba było być bacznym i pamiętać usta- 
czynu sumienia i pasterskiego obowiązku tłoma- | wicznie o tem, że sumienie i wiara nakazują, aby 
czyć, jakby z występku. tam, gdzie idzie o posłuszeństwo prawu ludzkie- 
Wysoki rządzie, przez miłość pony racz być |mu, rozkazującemu działanie przeciwne prawa re- 
szezerszym i prostszym w swych wymaganiach, |ligii, pójść raczćj za. glosem najwyższéj i nieo- 
nie chcąc nigdy od swych podanych na raz dwóch | mylećj powagi boskićj, i nie zaślepiać się żadne 
rzeczy sobie przeciwnych, jak w razie pomienio- | mi względami znikomćj powagi ludzkićj. Tę ja 
nym podobało ci się postąpić, Bo skoro to nwa- | drogę za pomocą łaski Opatrzności w postępowa- 
żasz za przeciwne twym widokom, gdy ksiądz|oia mojem obrawszy, uroczyście upewniam cię 
lub biskup katolicki naucza z korzyścią swej re- Wysoki rządzie, że nie lekceważę tućj władzy, 
ligii i wedle jej zasad, bez względu, czy inue wy-|ani się z pod niéj wyłamywać pragnę, chcę ow- 
znania odniosą ztego pożytek, to joż chyba|szem pozostać dla nićj wiernym, gdy taka jest 


Kraków 16 latego. Powtórzyliśmy wczoraj 
sprawozdanie wydziału konstytacyjoego w spra- 
wie wniosku deputowanego Dra Ziemiałkow- 
skiego itowarzyszy, Jak wiadomo, minister spraw 
wewnętrznych Dr Giskra udzielił wniosek sej- 
mu galicyjskiego wydziałowi; uczynił on to w 
następującem piśmie: 

„Do świetnego wydziała konstytu- 
cyjnego Izby deputowanych. 

Na przesłaną mi prośbę o udzielenie „wniosku“ 
uchwalonego przez sejm galicyjski na posiedze 
niu tegoż z d. 24 września 1868 na podstawie 
$ 19 Stat. kraj., mam zaszczyt odpis równobrzmią- 
cy niemieckiego przekładu uchwały sejmowej z 
d. 24 września 1868, dołączonego do sprawozda- 
cia kierownika vamiestnictwa z d. 28 paździer- 
nika 1865, L. 5621 — wysokiemu wydziałowi do 
icformacyi jego udzielić, z wyraźnem  zastrzeże- 
niem stanowiska zajętego przez rząd w Izbie de- 
putowanych przy odpowiedzi na dotyczącą przed- 
miota tego ioterpelacyą pauów deputowanego 
Grocholskiego i towarzyszy, tudzież z po- 
wodu uzasadnienia tej samej sprawy dotyczącego 
wniosku panów Dra Ziemiałkowskiego i 
towarzyszy. 

Wiedeń 6 lutego 1869 

C. k. minister spraw wewnętrznych. 
Dr Giskra 

Wydział konstytacyjoy wydrukował także prze- 
kład niemiecki uchwały sejmowej przez prezy- 
dynm sejma galicyjskiego byłemu Namiestaikowi 
br. Gołuchowskiemu, a następcie ministro- 
wi spraw wewnętrznych przesłanej. Ze względu 
ua ważność rezolacyi sejmu galicyjskiego i na 
bliskie nad nią obrady, podajemy akt tea w ca- 
łej osnowie, tj. tak jak był wręczony hr. Goła 
chowskiema. 

Jaśnie Wielmożoy Hrabi! 

Sejm krajowy na posiedzeniu z d. 24 września 
1863 powziął na podstawie $ 19 Statutu krajo- 
wego następującą uchwałę: 

Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem oświadcza na mo- 
cy $ 19 statutu krajowego: 

że stworzony państwowemi ustawami zasadni- 
czemi z d. 21 grudnia 1867 r. ustrój Monarchii, 
aie dając naszemu krajowi tyle ustawodawczej i 
administracyjnej samodzielaości, ile mu się nale- 
ży ze względu na jego historyczno - polityczną prze- 
szłość, odrębną narodowość, stopień cywilizacyi i 
rozległość, nie odpowiada ani życzeniom, ani wa- 
runkom rozwoju narodowego, ari też rzeczywi: 
stym potrzebom naszego kraju; a dłaższe trwanie 
tego stanu wywołując powszechne niezadowolenie 
musi oddziaływać zgubnie na pomyślność nasze- 
go krajn i na dobro całego Państwa. 

Pragcąc temu położeniu zaradzić, Sejm Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem czyni na mocy tego samego $ 19 
statuta krajowego następujący 

` > Wniosek: 

Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem przyznany będzie samo- 
rząd narodowy w zakresie odpowiednim jego po- 
trzebom i odrębnej narodowości. Przedewszyst- 
kiem: 

1) Sejm wyłącznie określa sposób wyborów do 
Rady państwa. 

2) Delegacya Sejmu Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem bę- 
dzie brała udział w czynnościach Rudy Państwa 
tylko w sprawach wspólnych temuż Królestwu z 
innemi częściami Monarchii w Radzie Państwa 
reprezentowanemi. 

3) Następujące przedmioty, o ile się tyczą Kró- 
łestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem mają być wyjęte z zakresu działa- 
aia Rady Państwa, ozoaczonego państwową usta- 
wą zasadoiczą i przejdą w myśl $ 12 tej u. 
stawy w zakres działania Sejma tegoż 
Królestwa. 

a) urządzenie izb i organów handlowych; 

b) ustawodawstwo względem zakładów kredy- 
towych i zabezpieczenia, banków i kas oszczę- 
dności; ustawodawstwo przemysłowe; 

2 ustawodawstwo o przynależności; 


bowiem w ustawie tej nowy paragraf, który land- 
werze waroje najzapa łaicjszą odrębność 
od wojska liniowego. Zmianę tę przeprowadzili 
deputowani Dr Rechbaueri De Figaly ze 
względa na okoliczaość, że i węgierska nstawa 
o obronie krajowej odrębność tę landwery za- 
strzega. 

— Podlug prażskiej depeszy, jaką odbiera De. 
baite, rząd serbski zawezwał Dra Skrejsow- 
skiego, aby zaprzestał umieszczać w dziennika 
Correspondenz poładuiowo - słowiańskich napaści 
przeciw Serbii, w przeciwnym bowiem razie rząd 
serbski zaniósłby swe zażalenia w Wiedniu. 

Wiadomość ta jest więcej aniżeli nieprawdopo- 
doboą. Przypuścić bowiem nia możaa, aby rząd 
serbski wzywał osobę prywataą do zaniechania 
walki dziennikarskiej, a tem mniej, aby rząd ten 
się odważył zaprotestować w Wieduia przeciw ar- 
tykułom dziennikarskim, zamieszczanym w gaze- 
cie nieurzędowej. Gdyby to rządy były tak dra- 
żliwe na to, co o nich piszą dzieaniki zągrani- 
czne, Auatrya i Prusy lab Fraacya i Prasy mu- 
siałyby codzieanie nawzajem protestować. 

— Minister oświacenia w reskrypsie z d. 30go 
stycznia do góroo - austryackiego Namiestniciwa 
orzekł, że ustawa zd. 25 maja 1868 r. o stosaa- 
ku szkoły do kościoła usuwa niewątpliwie dawny 
wpływ kościoła na zamianowanie nauczycieli świec. 
kich przy szkołach ladowych. Równoczeście mi- 
aisterstwo oświecenia wydało rozporządzenie, któ- 
re w braku ustawy o nadzorze szzoloym, w do- 
tyczących krajach stanowi o obsadzeniu po- 
sad nauczycielskich w szkołach ladowych, utrzy- 
mywanych z foaduszów gmianych. Rozporządze - 
nie to przyznaje reprezentacyom gmienym prawo 
obsadzania tych posad nauczycielskich, lecz na- 
miestuictwom zastrzega się prawo zatwierdzanie. 
Konsystorze biskupie Żadnego na te nomiaacye 
nie mają wpływu. Dla Galicyi rozporządzenia te 
gie obowiązują. 

— Były deputowany i delegat August Tref ort, 
zasny fiaansista węgierski, którego powszechwie 
aważ ją za następeg miuistra skarbu p. Lonyeya, 
wystąpił w dziennika Pesti Naplo z planem 
sprzedaży węgierskich dóbr skarbo- 
wych. „Od naszego dłaga iademaizacyjnego*— 
pisze Trefort—„płaciny 15 milionów złr. odset- 
ków, a zaton 7—8*/9; mamy atoli dobrą saar- 
bowe, które reprezentują wielki kapitał a nie 
przyaoszą więcej jak '/⁄ lab tylko 7/,9/. Czyż 
gospodarstwo takie jest roztropsem? Czyżby nie 
było odpowiedniej sprzedać dobra i osiągoiętą 
ceną kapna zapłacić dłag iademuizacyjny, a do- 
tyczący dodatek od podatku zoieść lub przynaj- 
mniej zoiżyć? Operacya ta fiaansowa nie tylko 
z łatwością dałaby się przeprowadzić, ale nadto 
byłaby połączoną z wielkiemi korzyściami dla 
skarba publicznego i dla naszych stosauków va- 
rodowo-gospodarskich w ogóle. W obecnych stu- 
sunkach znaleźliby się bardzo łatwo kapitaliści, 
którzyby wzięli na siebie dobra skarbowe, tako- 
we powoli sprzedawali i w tea sposób wykupili 
obligacye indemnizacyjne.* 

Projekt ten Trefort poleca uwadze publicano- 
ści, gdyż łatwo stać się może, że takowy przyj- 
dzie pod obrady przy najbliższym badżecie, bo 
wydatków zniżać nie podobna, a wa cele produk- 
cyjne jeszcze więcej trzeba będzie pieniędzy, a- 
niżeli dotychczas. 


s,Ministeryum wyznań i oświecenia mianowało 
Dr Maksymiliana Zatorskiego, nadzwyczaj- 
aego profesora prawa prywatnego austryaskiego 
przy Uoiwersytecie Jagiellońskim, członkiem ko- 
misyi egzaminacyjnój sądowój w Krakowie. 
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Wiedeń 15 lutego. Namiestoictwo styryjskie 
odrzuciło prośbę stowarzyszenia słoweńskiego w 
Franz (w Styryi), ponieważ do podania nie był 
przyłączony przekład niemiecki statutów w ję- 
zyka słoweńskim napisanych. Na rekurs 
wniesiony ze strony stowarzyszenia słoweńskiego, 
ministeryam spraw wewnętrznych uaieważaiło u- 
chwałę Namiestnictwa, ze względu na art. XIX 
ustawy o powszechnych prawach obywateli, wa- 
rojącego równouprawnienie wszystkich języków 
krajowych. Presse upatruje w decyzyi tej p. Gi- 
skry tryumf dla narodowości; zdaniem uaszew 
p. Giskra działał tylko w dacha ustaw, które Na- 
miestnictwo gwałcić chciałc. My nadto cokolwiek 
inaczej pojmujemy owe, w art. XIX tak szumnie 
gloszone, a dotąd przynajmniej niewykonane 
równouprawnienie wszystkich języków w monar- 
chii austryackiej; skoro bowiem artykuł tea mó- 
wi o równonprawnieniu języka w szkołach, są- 
dach i urzędach, radzibyśmy wiedzieć, dla czego 
dotąd np. w Galieyi tak strasznie małe są śla- 
dy owego równouprawnienia, dla czego jeszcze do 
dziś daia na uniwersytetach galicyjskich wiele 
przedmiotów się wykłada w języku niemieckim, 
dla czego w Namiestnictwie we Lwowie językiem 
arzędowym jest język niemiecki, dla czego cała 
wewnętrzna manipulacyą i korespondencya w s8- 
dach i urzędach odbywa się po niemiecka? Mo- 
glibyśmy pytania te w nieskończoność prowadzić, 
lecz przestajemy na tych kilku, pewni, że i na 
nie odpowiedzi nie dostaoiemy... Zdawałoby się, 
że tak jasna ustawa, jak art. XIX, żadaych już 
nie potrzebuje komentarzy, zdawałoby się, że o 
języka urzędowym w szkołach i sądach tylko 
sejmy stanowić mogą, gdyż przy różoorodności 
szczepów narodowych w Austryi one tylko po- 
wołane są do rozstrzygnięcia, który język jest 
językiem większości i najbardziej odpowiada sto- 
sunkom i potrzebom kraja— a jednak dotyczące 
ustawy sejmu galicyjskiego o języku nadaremnie 
czekają Sankey, tyko głuche od czasa do czasu 
dolatoją wieści o jakimś reskrypcie miaisteryal- 

f) ustawodawstwo o głównych zarysach orga- | oym mającym zaprowadzić język polski w szko- 
nizacyi władz sądowych i administracyjaych; . |łach i sądach w Galicyi, ale i tego reskrypta do- 
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rzy żelazna maska od lat wielu intrygująca bi- |brze nastrojonego frazesu, chociażby w nim nie malkontentów, nie pomija żadnej okazyi protesto- pola ateńskiego, lab w bagnach Kartaginy, cze- | poprawy; żałują, że nie przyjęli fazyi Remiagtv= 
storyę. Młody pisarz, pan Maurycy Topin, nagro- |było myśli. Ale tylko dźwięk prozy ich zachyce;| wania. Na dorocznem jej posiedzeniu prezes Leh- |kał po duiach całych z gorączkową ciekawością, | na, vajlepszej z nowowynalezionych. 
dzony przez Akademią francoską za dzieło „/ Eu |dźwięk poezyi natychmiast do snu ich kołysze. | mana oznajmił pabliczności, że sztuka nic nie zy- | co wydobędzie motyka i kilot kopaczy z tajemni- Wszystkie podobno państwa żałują zbytecznega 
rope et les Bourbons sous Louis XIV* wykrył| Bezstronny sluchacz odczyta Migneta, znajdzie |ekała na wprowadzonych zmianach, że przeci |czych głębi ziemi historycznej. pośpiecha w przemianie uzbrojenia wojska. W Ro- 
z niezbitymi dowodami rzeczywisie nazwisko sła |zapewne, Że Sekretarz wieczysty zbyt uwielbi: | wnie, wiele na nich traci. Liczne niebezpieczeń | Rada Stanu ukończyła przegląd s gy peak syi krytycują fazyą Karla z raza wychwalany; 
wnego wzięźnia w żelaznej masce. Zrobiwszy tak |swcjego przyjaciela, zbyt sprzyja eklektyzmowi — j stwa grożące estetyce wyliczył z wielką niechęcią | budżetów wojny, marynarki, osad, rząda Algeryi, |fabryka stezelb Weradla w Austryi idzie poao 
ważne odkrycie, pan Topia zakomawikował je|zbyt wysoko stawia filozfa, którego wiedzę He [stronników starej rutyny. ministeryów rolaictwe, handlu i robót publicznych— | oporew; fazye bawarskie Werdera tak wysławia- 
swojemu wajowi panu Migoet; ten poradził, żeby | giel zdefiniował, mówiąc, „że wyłowił parę ryb| Po raporcie prezesa, pan Benló sekretarz wie- |domu Cesarskiego i Sztuk pięknych — oraz pro-| ae, teraz usnano za uic warte. 
zawiadomił o tem niezwłocznie prezesa Akademii |z jego stawu i przyprawił je z francuskim sosem.“ czysty, wygłosił pochwałę badowniczego Hittorffa. |jektów do prawa kredytów dodatkowych na rok Dziennik arzędowy Cesarstwa Fraucuskiego ds- 
Nauk spółecznych. List zapieczętowany, zawiera- | Atoli przyznać musi, że Mignet bardzo ładoie się|W odczycie jego były myśli— rzecz dość rzadka |1869. Praca kolosalna | mogąca w głowie pomię | nosi, że w Spandawie odbyto próbę strzelania do 
jący tę tajemnicę, będzie odpieczętowany na żą- | wysławia. Oto koniec tej jego Pochwały: na dzisiejszysh zborach akademickich. Pan Benlć szać mrowiskiem cyfer. Pomiędzy kredytami przy- | cela strzelbami przyjętemi przez rozmaite mocar- 
danie autora. Tak zabezpieczywszy się, żeby go| ...„Cousin przez eałe życie szokał prawdy z mi- tds że maiej szczęśliwy niź iaalarz i rzeż- |jętywi, figuruje fandusz na „dokończenie gmacha stwa. Raport urzędowy podaje następuy wynik 
kto nie ubiegl, pan Topin wziął się do pisania |łością dobra i uwielbieniem wielkości. Miał on ja- | biarz, architekt zawsze za swojem dziełem znika. | Wielkiej Opery i Lawra. Mioisteryam wojay za- | tej próby: © ; 
książki, w której odkrycie swoje dokumentnie ob- |soowidzenie i rozwagę, która wyciąga z rzeczy |Przypatrując się gmachom nigdy nie pytamy, kto|wsze najlepiej uposażone , otrzymało 337,000| Broń siglicowa pruska strzela na minutę 12 ra- 
jawi światu. wszystko co zawierają; miał te dwa dary dozwa- |go wystawił — kiedy przeciwnie, spojrzawszy na | dodatku, ; zy; cha sepot 11; angielska fuzya Saidera 10; 
Akademia Nauk społecznych odbyła wczoraj |lające wyobrażoi postępować bez wybryków, a|obraz natychmiast szukamy pea Każdy Pa-| Przy każdem ogłoszeniu urzędowych sprawo-| Remiogton duński 14; Peabody szwajcarski 13; 
swoje doroczne posiedzenie. Prezydający, pan Re- |rozamowi rozwijać się bez pedanteryi. Czał on ży- |ryżanin wie, kto wymalował freski w kościele|zdań budżetowych, przychodzi ochota porówny-|fazya Woenzl austryacka 10; fazya Werndla te- 
nouard zagaił wyliczeniem nazwisk laureatów. P.| wo — myślał metodycznie, a mieszając wzrusze- | Saiot-Germaiu-dea-Prós, a nikt nie spyta, kto ba- 
Laprane proferor filozofii w liceum Wersalskim,|nia z ideami, ożywiał czego dotkoął. Miał silay i dował Cyrk na polach Elizejskich, albo dworzec 
otrzymał nagrodę w konkursie dotyczącym Male- |rozległy umysł, duszę prawą i szlach:tae pory- |kolei północnej. a 
brancha; pan Deroisin nagrodzony za stadynu | wy — dla tego był metufizykiem rozsądnym, głę-| Ta niesprawiedliwość thomu pomniejsza sławę 
historyczne Filipa Pięknego; pan Desjardins za|bokim krytykiem, uczonym historykiem, wymo- |architekta nie poinniejszając jego zasłagi. Pao 
stadyum Moralistów| XVI wieku. Najpierwszą pal- |wnym moralistą szkoły Sokratesa; pisarzem po- |Beulć wskazał znakomite miejsce jakie Hittorff 
mę akademicką dostał pan Fonilló:, profesor |prawoym i zręcznym, nadającym dziełom swoim zajmuje w bistoryi Sztaki XIX wieku. Dzisiejsze 
z Bordeaux, młody filozof wielkich nadziej, za |uderzsjącą wydatuość i trwałość. To też Cousin pokolenie jemu zawdzięcza teoryę kolorowania 
swoją pracę pod tytałem: „Socrate consideré com-|nie tylko czułe wspomnienia zostawił przyjacio- pomników, których szczątki odkrył w Swiąty- 
me Mótaphysicien.* łom, mie tylko załować go będą ci, co go sły- |niach Sycylii a zastosował pod dżdżystym niebem 
Następuie Migoet czytał pochwałę á. p. Cousina. | szeli lub czytali; żyć on będzie w przyszłości, bę- Paryża, Tym sposobem utorował drogę świetnej pró- 
Jestto po akademicka wyszlifowany kawałek, dya-| dzie nauczać tych, których jeszcze nie ma, i tych, |bie, jakiej dokonał pan Guroier używając najbogat- 
mencik błyszczący, gładki, bez skazy, Czytanie | którzy po nich przyjdą. Talent jego vie przemi- |szych marmarów i najżywszych kolorów do ozdo- 
tego rozdziału historyi, filozofii wywołało żywe o |jający, nieśmiertelncść go czeka, nieśmiertelność, |by gmachu naszej Opery. 1 zł 
klaski: pan Mignet mógł się nacitszyć sadowole-|w którą zawsze wierzył, a której chwale jego nie|  Hittorft w starożytnych zwaliskach Sycylii szpe- 
niem słuchaczy. Rzecz dziwna jak obok matery-|braknie.* - rał własnym kosztem. Pan Beulć opowiadając ten 
alizmu i racyonalizmu swego, Faass) labią re-| Akademia Sztuk piękoych od czasu przez rząd |astęp z życia „młodego architekta, przypomniał 
toryczne kwiaty, jak im się podoba brzmienie do | dokonanej reformy w jej składzie należąca do | wzruszenia, jakich sam doznał, kiedy u stóp Akro- 


ustanawianie zased nauczania w szkołach 
ladowych i gimnazyach, i ustawodawstwo o uni- 
wersytetach; 
e) ustawodawstwo w przedmiotach prawa kar- 
nego i policyi karnej; ustawodawstwo prawa cy- 
wilaego i górniczego; 


Hiszpania. 


Monitor pod napisem: „prawdziwy manifest kró- 
lowej Izabeli“ zamieszcza nową odezwę b. królowej 
do Hiszpanów twierdząc, że manifest, który dzien- 


goż państwa 12; fazya repetier Heuryka Wiache- 
ster Amerykanina, strzelą 19 razy na minutę. Pra- 
sy mają ochotę na tego repetiera, jako maszeru- 
jące krokiem podwójnym w Europie. 

Dowiadujemy się w tej chwili prawdziwych 
nazwisk i godności aktorów gmutoego dramata, 
który wiał się zakończyć otraciem księcia Beauffre- 
mont, 

Tak zwany hrabia Kridojakowski zwie się po 
prosta Siemiątkowski, niewiem czy syn jenerała, 
Masson posądzony o fabrykowawie zatrutych cu 
kierków, nie jest Francuzem ale P.lakiem ro- 
dem z Warszawy. 


wać je z sobą. Porównania są smutne — chociaż 
nauczające. Podlug ostatnich obrachowań, nirzy- 
manie ciężkiej kawaleryi stoi na budżecie 7,520,000 
to jest, kosztuje źrzydzieści cztery razy więcej niż 
nauczanie wyższe. Każden kawalerzysta kosztuje 
jeden w drugiego, rocznie 1567 franków — a ta 
ciężka kawalerya kirysiery i karabiniery od 1815 
roku nie byli w ognia —i zapewoe nie będą jnż 
nigdy, odkąd piechota ma strzelby iglicowe. 
trzymanie jedenasta pułków takiego niepo- 
trzebnego wojska, kosztnje rocznie półjedenasta 
miliona. Na prośby ministra oświecenia wykazu- 
jącego niedostateczność fandaszu przeznaczonego 
dla nauk wyższych, Izba uchwaliła dwieście ty- 
sięcy . 
Przemiana uzbrojenia armii kosztowała bajeczne 
sumy; pośpiech okazał się zgubny. W Chassepo- 
tach odkrywają teraz wiele wad wymagających 


gone ANN An 


nę zaaczenią zasadaiczego. Wydział zamieścił 


~~ MA 


z iia ninan SPS O O O R M a. 
— Dnia 15 latego wicher północno - zachodni cią- |o 3—4 guld. na 


niki poprzednio podały i myśmy go powtórzyli, był |siniego i jéj zastosowaniu w budownictwie”, a Dr 
podrobionym. Manifest ten brzmi. Rehmann, docent botaniki wyłożył kirg ża 
a P badań nad wytwarzaniem się żywicy w roślinach szy- 
Do narodu hiszpańskiego! szkowych. wkońcu zajęto o wyborem skłxdu biura 
„Kortezy bezprawnie zwołane i w wielkiej czę- |na rok następny, poczynający się od 1go marca. Skut- 
ści wybrane skutkiem gwałtownych i zbrodniczych | kiem jego pozostali na dotychczasowych stanowiskach; 
środków, zgromadzą się na głos czterech ludzi |prof. Dr Skobel przewodniczącym; prof. Dr Pio- 
ambitnych, którzy uwiodłszy armię i powoławszy |trowski delegowanym do komitetu; a docent 
na pomoc nawet zbrodniarzy, zdołali przez po-|Dr Oettinger sekretarzem. : 
strach zastąpić podłą swą i zgubną tyranią kon-| — Otrzymujemy następujące pismo: 
stytucyę, którą prawie zaprzysięgli, religię, usta- 


a a Wypadek opisany w Kronice Czasu z dnia 16 
wj, zwyczaje | obyczaje ojczyzny, którą wzbu- |lutego prostuje się w ten sposób, że w duiu 12 b. m, 
rzyli i nieprzestają niszczyć. 


podczas targu w rynku pewnój pani zginęły pienią- 
Nadeszła chwila dać wam usłyszeć głos mój|dze. Gdy pani ta iprzedsięwzięła sama przeszukanie 
pozę Senatorowie i deputowani prawowitych |odzieży chłopczyka, na którego jako najbliżćj będą- 
kortezów królestwa i całemu narodowi, jako obo- |cego, miała podejrzenie, że mógł jéj skraść pienią- 
jętoym świadkom tak wielkiego zgorszenia; spad- dze, i takowych przy nim nie znalazła, powstał zgiełk, 
aj orerezyni Pelagiusza i 8. Ferdypanda nie może | Do takowego wmieszał się parobek fijakierski, stając 
użej obecną być temu widowisku, nie podniosł- | w obronie chłopaka podejrzanego i wraz z tym chłop- 
827 przynajmniej głosu protestacyi. Wiedzcie za- |cem zelżył ową panią. Wówczas kapral policyjny bę- 
tem wszyscy, że protestuję w sposób najuroczyst-|dący w służbie na strażnicy, jako nie mający wła- 
szy 1 najbardziej kategoryczny; oświadczam za|dzy do orzeczenia w tym razie, polecił żołnierzowi, 
niebyłe l żadnej nie mające wagi wszystko to eo|ażeby tak parobka jak i ową panią przedstawił do 
BiG stało l stać się ma; chcę zachować nienaru- | zbadania urzędnikowi dyżurnemu. Po wyjaśnieniu 
zone moje prawa, których nie mogli mnie poz- |stanu rzeczy, parobek i chłopak ukarani zostali are- 
bawić ci, którzy się mienią piastunami władzy, |sztem, Zdarzenie w mowie będące miało miejsce około 
jakiej nikt dać im nie mógł, prócz ducha ciemno- |południa w chwili, gdy straż policyjno-targowa scho- 
ści kierującego ich czynami. 


£ dziła z swych posterunków dla objęcia iunéj służby, 
szystkim zresztą wiadomo, jak przywiedli nie- 


) A Kraków d. 16 lutego 1869. 
szczęśliwą Hiszpanię do smutoego położenia obe- Z e. k. Dyrekcyi Policyi, 
Dzięki tłumnym krzykom, które ogłosiły| — Staraniem pułkownika Gawrońskiego położonym 
wolę Powszechną i wszechwładczą zastą-|został w katedrze na Wawelu w kaplicy Niewinniątek 
pili oni najwyższą władzę króla połączonego|(Jana Grota), nagrobek X. Andrzeja Gawrońskiego, 
z Kortezami, reprezentacyę najstarodawniejszą | biskupa krak., zmarłego 1813 r. W grobie pod tą 
ı najprawowitszą prawa politycznego w Hiszpanii kaplicą spoczywa następca Gawrońskiego!, Woronicz, 
ETR- Finnia niepraktyczną jak jej pozory 8ą|dotąd niemający pomnika, Nie ma także w katedrze 
e. 


Zal napisu pamiątkowego ostatni biskup krakowski Ksrol 

Zaledwo czter Skórkowski, pochowany w sklepach kościoła Śćj Ka- 
dzicie trzy owe tarzyny w Opawie. Należy się wreszcie w katedrze 
wszechwładztwem narodowem, porozumiewające |naszćj pomnik X. biskupowi Łętowskiemu , autorowi 
się tylko pod względem zniszczenia, do tego sto- 


ż A dzieł „Katedra na Wawelu“ i „Spis biskupów kra- 
pnia, że moja władza prawowita i kopstytacyjna, | kowskich*, choćby napis na płycie marmurowéj, któ- 


spadek po stu królach uświęcon ; igrafy jest í 
è y przez sto po-|rych kilka przygotowanych pod epigrafy jest wmu 
zez widzi się „w konieczności powstrzymania, |rowanych w ścianach tego kościoła. 
° to jest w mojej mocy, biegu strasznych klęsk, 


— Hr, Jerzy Mniszech w Paryżu przebywający, 
w historyi naturalnój zasłażony i przez cudzoziemców 
ceniony, darówał ze swego głośnego i bogatego ga- 
binetu przyrodniczego do Muzeum zeologicznego przy 
Wszechnicy Jagiellońskiój prześliczny zbiór chrzą- 
szczów zakrajowych, i bogaty zbiór niższych zwierząt 
z morza Śródziemnego, w czem pośredniczył Dr N 0- 
wakowski ze Suchy. Dar ten tem jest cenniejszy, 
że rzeczone Museum, rozporządzając szczupłym prze- 
znaczonym sobie funduszem, zwolna tylko podnosić 
się może i niekosztownemi okazami, nie posiadając 
takich dobrodziejów, jakimi sie cieszy Muzeum zoo- 
logiczne warszawskie. 

— P. Kazimierz Robacki miodosytnik, przyznane 
sobie za przesyłkę miodu na wystawę paryską częściowe 
wynagrodzenie złr. 2 c. 25 przeznaczył dla Ochronek 
małych dzieci w Krakowie. 

— Hr. Aleksander Przezdziecki przybył z War- 
szawy do Krakowa. 

— Wieliczka 15go lutego. 

Wczoraj żegnano tu starostę tutejszego p. Edwarda 
Dunajewskiego, który przeniesiony stąd został do 
Tarnobrzega. Blisko sto osób zebrało się na ucztę 
pożegnalną, bo też p. Dunajewski mimo krótkiego 
pobytu swego tutaj, umiał sobie zjednać szacunek i 
przyjażń tak w mieście jak w całym powiecie. Za- 
proszono również na tę pożegnalną ucztę braci p. Sta- 
rosty, Rektora uniwersytetu Jagiellońskiego i X. Al 
bina, oraz krewnego Dra Estreichera, bibliotekarza 
Uniw. Jagiel. W szeregu licznych wiwatów, przyto- 
czę początek jednego, który mi został w pamięci: 

„O gdyby ta woda, co topi saliny 
Przemienić się chciała ot w ten napój prosty, 
Wyciągnęlibyśmy ją bez pomp, bez maszyny, 
Spijając nią zdrowie naszego starosty.“ 

— W krypcie pod kościołem w Sieniawie urzą- 
dzono niedawno groby książąt Czartoryskich i usta- 
wiono ołtarz dla odprawiania nabożeństw załobnych. 
Złożone są tam trumny wszystkich członków tój ro- 
dziny zmarłych od r. 1831 aż do ostatnich czasów. 
Do sklepu tego schodzi się z zewnątrz kościoła, s 
cmentarza, a drzwi wchodowe ubezpieczone są mo- 
cnemi zaporami i kłódkami, Mimo tego, parę dni temu 
jak nam donoszą, włamali się złodzieje do grobu, 
zabrali z ołtarza świeczniki, relikwiarze, pacyfikał, 
rozbili parę trumien drewnianych zewnętrznych i 
otwarli wewnętrzne metalowe, poszukując kosztowno- 
ści przy zwłokach. W tych dniach popełniono także 
inne kradzieże w Sieniawie, jak np. w propiacyi, tu- 
dzież w klasztorze Reformatów i w cerkwi w Jarosła. 
wiu. Sprawców nie wyśledzono dotąd, 

— Patentowo studnie Schulhofa, przenośne, które 
wiercą w przeciągu pół godziny otwór w ziemi w głę- 
bokości kilkunastu sążniowój i wydobywają wodę stu- 
dzienną do użytku zaraz przydatną, coraz większy 
zyskują rozgłos. W Białój na starym rynku odbę- 
dzie się we czwartek 18go o 26j po południu próba pu- 
bliczna takiego wiercenia, na którą zaproszeni zostali 
Członkowie Izby handlowo - przemysłowój i komitetu 
rolniczego w Krakowie. 

— * Handel przedmiotów artystycznych pod firmą 
Aleksandra Posonyi w Wiedniu, rozpoczyna d. 22 b. m, 
sprzedaż przez licytacyę około tysiąca zabytków sta- 
rożytnych, między któremi są pamiątki polskie, przy- 
najmniój podane w katalogu jako polskie, 

— * J.K. Żupański wydał w Poznania album Ju- 
liusza Kossaka (z Rusi Czerwonćj). Prześliczne te 
rysunki, rznięte są na drzewie w Warszawie przez 
J. Styfiego, A. Regulskiego, F, Zabłockiego , Krzy- 
żanowskiego, E. Gorazdowskiego. Tekst do Obrazów 
z Rust czerwonćj pisał p. Władysław Zawadzki. 


Tymczasem zwracam się do waszej lojalności 
mea Senatorowie i deputowani prawowitych 
ortezów królestwa i do ludzi honoru wszystkich 
a, abyście poznali i dali poznać wszel- 
owoc środkami będącemi w waszej mocy pro- 
estacyę moją, która równie na teraz jak na przy- 
szłość zdjąć ma ze mnie ciążącą na mnie odpo- 
wpedzialność, protestacyę, którą bez żadnej żądzy 
d adzy, idąc tylko za głosem miłości ojczyzny i 
jedz ti mojej składam przed wami i Bogiem 
niezapr iadki i 
noza ldakih.. zeczonym Świadkiem szczerości 
Idzi on uczucia moje i wie, że gdyby dobro 
pabiezte, bezpieczeństwo księcia Pes n i inne 
a 8z6 zesgiędy nie wstrzymywały mego sumie- 
: dolałabz 89 sędziego w tej wielkiej sprawie, 
sa zę włożyć na jego głowę koronę, gdyż 
ZĄ A acz „Swej wszechwiedzy Bóg wie, że 
znali ej w niej tylko ciernie, że jeżeli wieńczą 
Aia ie laury, jeżeli ich gałązki -wydać mogą 
z Woo, przechowuje je wszystkie dla syna 
E powiem raczej dla synów moich, gdyż Al- 
3 Eha między nimi tylko pierwszym, albowiem 
ochałam zawsze wszystkich Hiszpanów uczuciem 
POR. 
oączmy sig więc wszyscy, aby zaradzić o- 
góloemu przewrotowi i E Giaa Eas: a 
é i kę może w imie 
s " „iżby nie deptano nogami 
ie 72 pedsycano złych namiętności; iżby 
zę 1e słuszne prawo nie było unieważniane; 
iżby nie rauęły kościoły Jezusa Chrystusa; aby 
ptr kg zresztą, iżby nie mówiono o nas, że 
Zk by ojęd gi% ra otrzymaliśmy czystą od 
zbeszozeBzozoną re er naszym wnukom 
Izabela. 


EE 


CZAS z Środy 17 Lutego 1869. 


gły. Termometr od ~- 39.8 zniżył się w ciągu dnia 
na -+ 2'.1 Reaum, Barometr przed południem nagle 
w górę szybko cofać się zaczął; stan jego o godzinie 
6éj rano dnia 16 lutego był 331.94, termometru zaś 
+ 14 R. 

— We środę dnia 17 lutego, Śgo Sabina biskupa. 


Z 
Przyjechali do Krakowa od 15 do 16 lutego. 


HOTEL POLLERA: Paweł Bruckner kupiec z 
Opola, In Weli z Wiednia, Ferdynand Czikedanz 
kupiec z Węgier, Czesław Tabaczyński z Galicyi, Ju- 
lian Morawski z Błaszkowy, W. Hobliczek z Wiednia, 
Henryk Huk kupiec z Wiednia, Henryk Skrzyński z 
Galicyi, Józef Piasecki z Grabek, Gustaw Kuaz ku- 
piec z Wiednia, Józefa Somer z Biały, August Sze- 
lenberg kupiec ze Lwowa, Adolf Majer kupiec z Wro- 
cławia, H. Wachsner kupiec z Prus, Fr. Miller ku- 
piec z Schweinfart, Adolf Kurth kupiec z Dürn, S. 
Grabscheid kupiec z Tarnowa, Józef Tatomir z Ga- 
licyi, L. Sigel kupiec z Tarnowa, 

HOTEL SASKI: M. Chłapowski wł. d. z Poznania, 
Korneli Chwalibóg właś. dóbr s Grojca, Mieczysław 
Broniewski właś, dóbr z Galicyi, Stanisław Przyłęski 
włań. dóbr z Sieklowki, Jan Biesiadecki Dr praw s 
Jasła, X. Leon Kosłowski z Bobowy, Konstanty Har- 
ting wł. d. z Drezna, Władysław Haller właśc. dóbr 
z Polanki, August Sommer kapiece z Wiednia, Józef 
Mysłówski z Galicyi. Ją 

HOTEL DREZDENSKI: Walerya Skibicka wł. d. 
z Wołynia, Józef Descours wł. dóbr z Kongresówki, 
Emilia Loman z Modrzejowa, Leonard Serafiński no- 
tarynsz z Bochni. 

HOTEL POD ROŻĄ: Julian Zubrzycki właś, dóbr 
z Rabki, Edmund Fritz kupiec z Stuttgartu, Józef No- 
worytko z Myślachowie, Ignacy Kłosowski wł. dóbr 
z Poznania, Józef Stern kupiec z Prus, Mieczysław 
Podczaski właśc. dóbr z Galicyi. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów 7 lutego, 


(M. I.) Jedną z najważniejszych gałęzi gospodar- 
stwa krajowego u nas, jest niewątpliwie chów koni, 
Rządy dotychczasowe zgołą nic w tym kierunku nie 
robiły, skutkiem czego upadł u nas w Galicyi chów 
koni do tego stopnia, że ledwie ślady sławnej nie- 
gdyś rasy koni polskich u nas pozostały. Nowo na 
kreślony plan reformy, według którego minister rol- 
nictwa zamierza zająć się podniesieniem chowu koni, 
zdaje się zapowiadać lepszą przyszłość. Plan hr. Po- 
tocziego wchodzi już w wykonanie. Jeneralny koniu- 
szy hr. Władysław Rozwadowski mający pod swoim 
zarządem chów koni we wszystkich krajach Przedli- 
tawii, przybył najsamprzód do Galicyi, gdzie stosua- 
kowo najliczniejsze stada prywatne się znajdują i kraj 
do chowu koni najwięcej jest usposobiony. Przyby- 
wszy do Galicyi zrobił koniuszy jeneralny przegląd 
ogierów skarbowych w Olchowcu i Drohowyżu stoją- 
cych, i wybrał z pomiędzy nich kilkanaście niewiel- 
kich silnych oryentalnej krwi stadników dla klaczy 
włościańskich w okolicach, gdzie się chowem koni 
najtroskliwiej zajmują i najlepsze klacze-matki posia- 
dają. Podnieść winienem, że tak p. minister rolai- 
ctwa jak i jeneralny koniuszy głównie BwĄ uwagę na 
podniesienie chowu koni włościańskich zwrócili. Za- 
razem wystosował jeneralny koniuszy odezwy do wła- 
ścicieli większych posiadłości w okolicach, gdzie wło- 
ścianie mają lepszy zawód koni, prosząc ich, by 
przyjęli na stajnię wybraue przez niego ogiery skar- 
bowe dla użytku włościan; przyczem wezwał obywa- 
telstwo, by usiłowaniom ministerstwa w celu podniesie- 
nia tej gałęzi gospodarstwa krajowego przyszli w 
pomoc. Podczas kilkodniowej swej podróży inspekcyj - 
nej, zakupił jeneralny koniuszy ze stad prywatnych 
kilka szczególnie pięknych ogierów, a mianowicie: 
u p. Wykowskiego, u Włodzimierza br. Baworow- 
skiego i ks. Saaguszki. W Suwczynie kupił br. Roz- 
wadowski ogiera za 2000 złr. i zostawił go sprzeda- 
jącemu tytułem najmu na czas jakiś, Miejmy nadzie. 
ję, że tak ministerstwo rolaictwa jak i jeneralay ko- 
niuszy i nadal gorliwie chowem koni w kraju na- 
szym zajmować się będą; nie zawadzi jednak przypo- 
mnieć, że do najpilniejszych czynności w tym kie- 
runku należy zaprowadzenie targów na konie i za- 
kupno remont dla armii z pierwszej ręki, Hr. Roz- 
wądowski wrócił już do Wiednia, 


Gdańsk 13 lutego. Pogoda piękna i łagodna. 
Wiatr północno-zachodni. 

W Anglii targi zbożowe bardzo spokojne i dowo- 
zy krajowe słabe. Pszenica angielska podrzędniejszych 
gatunków, była nieco tańszą jak w końcu zeszłego 
tygodnia, lecz ceny ziarna wyborowego utrzymały się 
bez zmiany. Towar zagraniczny przy wielkich dowo- 
zach z Ameryki, w ogóle trudny miał odbyt, dopie- 
ro w ostatnich dniach pszenica jasna więcej była żą- 
daną. Jęczmień i groch o 1 szyl. tańsze jak w ze- 
szłym tygodniu. 

We Francyi pokup pszenicy mały, a lubo sprze- 
dający swe żądania stopniowo o 60 cent. — 1 fr. na 
120 kilogr. zniżyli, to przecież transąkcye nie były 
liczniejsze. Żyto o 20 cent, ną 115 kilogr. tańsze, 
Ceny owsa dobrze się utrzymały. 

Na naszym placu transakcyom zbywało na oży- 
wieniu i jedynie z powodu słabych dowotów ceny 
pszeniey wyborowej wysoko-pstrej i białej podniosły 
się stopniowo o 71—10 gnld. na łaszcie, Towar 
średni i podrzędny po większej części zaniedbany za- 
ledwo osiągał ceny zeszłotygódniowe, dziś jednakże 
dobre średnie gatunki łatwiejszy miały odbyt. Żyto 


łaszcie droższe. Jęczmień bez zmia- 
ny. Ceny grochu nieco osłabły. Koniczyna cokolwiek 
więcej żądana. 

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 
700, żyta 100, jęczmienia 100, owsa 20, grochu 100, 
wyki 10, koniczyny 500, ; 


Płacono za łaszt wagi hol. guld. prus. 
Pszenicy białej 128 — 133 — 540—560 
» wysoko-pstrej 129 — 135 — 530—550 ; 
„n jasno pstrej 130 — 134 — 510—525 
» Ordynarnej 124 — 133 — 440—490 
żyta. . 123 — 130 — 358—374 
jęczmienia, . . — — — — 330—360 
OWSA e e — — — — 216—228 
grochu. . . . — — — — 390—4108 
koniczyna czerw. 12—13 tal., biała 16—18 t. za e. cel, 
za węcpel tal. sgr. tal, sgr. 
Pszenicy białej — — — — 75— 77 23 
n Wys.-pstr. — — — — 73 18 76 12 
„ jasoo pstrej — — — — 70 25 72 27 
„ ordynar. — — — — ôI 3 6 2 
żyta. . — — — — 49 22 51 28 
jęczmienia. , — — — — 45 25 50 =a 
owsa . — — — — 29 27 31 19 
grochny > . — Er 54 5 56 20 


Kursa zamian: | Amsterdam 142. Hamburg 1513,,. 
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Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Frankfart 14 lutego. Zgromadzenie mie- 
szcząn zwołane w sprawie recesu, liczyło około 
3000 osób i uchwaliło prawie jednogłośnie: 1) U- 
chwały Magistratu i Rady miejskiej z d. 10 latego 
zasługoją na naganę ze strony mieszczan ; 2) prze- 
ciw wszelkiemu odebrania jakiejkolwiek - własno- 
ści niegdyś wolnego miasta Frankfartu, tudzież 
przeciw wszelkiej uchwale władz miejskich czyn 
taki zatwierdzającej, mi eszczanie frankfurcey pro- 
testują stanowczo. 

Paryż 14 lutego. Dzienniki rządowe nagania- 
ją postępowanie gabineta belgijskiego z powoda 
uchwały tamecznej Izby deputowanych o kolejach 
belgijskich. Mówią one, że dotyczący projekt nat- 
choiony jest aieusprawiedliwioną obawą i prze- 
ciwny rozwojowi stosunków międzynarodowych. 

Paryż 14 lutego. Sücle ogłasza artykuł bar- 
dzo energiczny przeciw Prusom, podpisany Plee. 
Mówi on: Mamy przed sobą powtórzenie bajki 
Lafontena o prawie mocniejszego. Wściekłość 
dzienników pruskich i inspiratorów ich musi napeł- 
niać całą Earopę podejrzliwością. Po Prasach nie 
możnuą niczego spodziewać się dla wolności. Pru- 
sy ładzą Niemcy. Prusy narzucą Niemcom tylko 
panów i dyktować będą prawa. Niemcy i cywi- 
lizacya niemiecka przepadną, jeśli się w końcu 
dostaną pod jarzmo pruskie. Prusy intrygują 
wszędy: w Czechach, w Czarnogórze, Ramanii, 
Egipcie. Niemcy zasługiwałyby na lepszy los, ani- 
żeli ten jaki im gotują Prusy. 

Madryt 14 stycznia. W prowincyi Galicyi 
pojawiły się bandy socyalistyczne. Wojsko opu- 
ściło Lago i Orense dla ścigania band. W klaszto- 
rze Villarabio wybuchł pożar. JImparcial pisze: 
Jenerał D ule e zażądał posiłków w wojska lądowem 
i morskiem, mianowicie zaś w artyleryi. Powstańcy 
Kuby chcą złożyć broń, jeżeli otrzymają taki sam 
rząd jak w Kanadzie. 

««onstantynopol 13 latego. La Turquie 
ogłasza proklamacyę uowego ministerstwa gre- 
ckiego. Takowa mówi w końcu, że powstanie 
Krety stłumionem zostało z powoda układów wy- 
wołanych przez ultimatum tareckie. Odrzucenie 
deklaracyi konferencyjnćj ze strony Grecyi spro- 
wadziłoby koniecznie wojnę za sobą, a ani armia 
nasza ani marynarka nie są gotowe do jój pro 
wadzeuia. Spokoj, do którego jesteśmy teraz zmu- 
szeni, nie wiąże Grecyi na przyszłość. 

Washington 13 lutego. Jenerał Grani 
odpowiadając na oznajmienie urzędowe o uznaniu 
przez kongres prawomocności wyboru jego na 

rezydenta, rzekł, że dobierze sobie ministrów 

bołdujących zasadom ekonomicznym, wszelako nie 
chciał wymienić ich nazwisk, dopóki nie przed- 
stawi ich senatowi. 


Dzisiaj na posiedzeniu Izby deputowanych w 
Wiedniu przychodzi pod obrady sprawozdanie wy 
działa koostytucyjaego w sprawie uchwał sejmu 
galicyjskiego z d. 24 września, które dla przy- 
pomnienia, podajemy powyżój w całości. Z po- 
wodu tego przedmiotu, oraz pogłosek o zmianach 
w ministerstwie, wywołanych potrzebą obsadzenia 
stale posady prezesa ministerstwa, wreszcie z po- 
woda przyjazdu temi dniami hr. Gołachowskiego 
do Wiednia, powstały tam pogłoski, o których 
oam właśnie piszą, iż wszystkie te sprawy zosta- 
ją z sobą w pewnym związku, urosło bowiem 
mniemanie, że przyjazd hr. Gołachowskiego nie 
jest obcy zmianie oczekiwanej w gabinecie. Otóż 
zapewniają nas, że żaden stosunek nie . zachodzi 
między pobytem obecnym hr. Gołuchowskiego w 
Wiedniu, a domniemanem przesileriem ministe- 
ryalaem. 

Skąpe są dziś wiadomości polityczne, odkąd 
sprawa grecka przestała zajmować wyn, Hr. 
Walewski spodziewany był wczoraj w Paryżu 
z odpowiedzią gsbinetu greckiego. 
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x Zaprzeczono, abyqka.;Gorczakow w nocie okól- 
nej zwalał całą winę ostatniego sporu wschodnie- 
go na Turcyę, a mimo tego zaprzeczenia, głosi 
Patrie, że okólnik taki istnieje, i że Porta odpo- 
wiedziała nań okóluikiem, w którym wykazuje, 
jak sobie postępuje z chrześcianami, i że gdyby 
nie intrygi zagraniczoe, postanowienia jej byłyby 
uwieńczone pomyśloym skutkiem. 

Le Français mówi o następujących interpela- 
cyach w ciele prawodawczem francuskiem: żąda- 
nie zwinięcia ministerstwa stanu; rozwiązania 
gwardyi cesarskiej; zniesienia naczelnej intenden- 
tury sztuk pięknych. 

Izba deputowanych w Brukselli uchwaliła 13go 
projekt rządowy 61 głosami przeciw 16, zabrania- 
jący sprzedaży lub odstąpienia całkowicie albo 
częściowo kolei! żelaznych bez zezwolenia rządu, 
tudzież łączenia się z innemi przedsiębiorstwami 
kolejowemi. W razie przekroczenia tego postano- 
wienia rząd bierze kolej pod swój zarząd. W ra- 
zie wątpliwym rozstrzyga sąd, ale tylko pod 
względem wynagrodzenia, do jakiegoby przed- 
siębiorcy mieli prawo. 

stawa powyższą ma znaczenie polityczne, bo 
wymierzoną jest przeciw nabywaniu kolei belgij- 
skich przez przedsiębiorstwa francuskie. Dla tego 
dzienniki paryskie z 14go mocno powstają prze- 
ciw tej ustawie, upatrojąc w niej podejrzliwość 
przeciw Francyi i poczytując ją za manifestacyę 
Belgii wobec Francyi. 

Szczegóły tej kwestyi zbyt są drobne, aby się 
dały w krótkości wyłożyć. Pobudką atoli do wnio- 
sku było nabycie przez francuską kompanię kolei 
wschodniej, kolei luxemburskiej i zamiar oddania 
w ręce przedsiębiorców francuskich głównych linij 
łączących Francyę z Holaudyą przez Belgię. 

Aby zrozumieć depeszę frankfarcką powyżej po- 
daną o protestacyi mieszczan, trzeba choć w krót- 
kości sięgnąć do r. 1866. Rząd praski zabrał mia- 
sto Frankfart z jego okręgiem paromilowym; a że 
miasto to było stolicą Rzeszy niemieckiej rozbitej 
przez Prusy, przeto rząd praski obłożył je kon- 
trybucyą, lubo samo miasto żadnego nie brało u- 
działa w uchwałąch Buadestaga nieprzychylnych 
Prusom. Król pruski zwolnił wprawdzie miasto z 
części kontrybucyi, ale nie całkowicie, a to pomi- 
mo, że skarb miasta zabrany został na rzecz rzą- 
da pruskiego. Teraz gdy przyszło do oznaczenia, 
jaka własność ma być oddana miasta jako takie- 
mu, a jaka przypada państwu, zupełaie tak jak 
się działo w Krakowie w skutka wcielenia go do 
Austryi, i gdy w sprawie tej Sejm pruski ma dać o- 
stateczną decyzyę, rząd kazał wygotować obroń- 
com spraw skarba projekt rozdziała majątku, na 
mocy którego miasto otrzyma zwrotu 756,000 złr. 
jako część zabranego skarbu miejsziego, tudzież 
uiektóre budynki wyłącznie na cele miejskie prze- 
znaczone, reszta zaś przechodzi na skarb państwa. 
Rada miejska Frankfartu i burmistrz d. 10 b. m. 
podpisali reces czyli zrzeczenie się praw miasta 
do nieprzyznanej sobie własności, i właśnie prze- 
ciw temu zrzeczeniu się protestują mieszczanie, 
przyjmując zabór jako akt przemocy, nie zaś ja- 
ko zrzeczenie się. Reprezentacya miasta uchwali- 
ła reces dla tego tylko, aby przyjść do uporząd- 
kowania spraw miasta. 

Dziennik Roma wychodzący w Neapolu dono- 
si, że król Wiktor Emanuel odpowiedział deputa- 
cyi sycylijskiej zapraszającej go do Palermo, iż 
tym razem nie może zwiedzić wyspy i wracać 
musi do Florencyi, gdyż horyzont polityczny jest 
bardzo zachmurzony. Spodziewam się jednak, do- 
dał krój, że Włochy przetrwają szczęśliwie to 
przesilenie, jak wszystkie dawniejsze. 

„Jlny kapitan Kuby, Dulce żąda posiłków prze- 

ciw powstaniu na tej wyspie. Zaledwie bowiem 
ua jednej stronie wyspy powstanie zostało siła- 
mionem, ponowiło się ono w okręgu Cuatro Vil- 
las. Wyspa nie domaga się zupełnej niepodległo- 
ści, lecz zupełnej autonomii, jaką posiada Kanada 
wobec Anglii, a zatem osobaego parlamenta, wła- 
anego wojska, własnych urzędaików. Dziwnem też 
jest, że Autylle mają wysyłać do Madryta depu- 
towanych i że kortezy w Madrycie mają stanowić 
o sprawach Kuby. Dążność ta do autonomii jest 
dla Hiszpaniii zapowiedzią utraty wyspy, która 
wcześniej czy później gotowa będzie przyłączyć 
się do Stanów Zjednoczonych, bo te przyznają jej 
autonomię jak każdemu krajowi Unii. 


Ystatnie depesze telegraficzne „Gzasuś 


, Wiedeń 16 lutego. Na dzisiejszem posiedze- 
nia Izby niższej Rady państwa, po zgodnem o- 
świadczenia rządu, rezolucya Sejmu galicyjśkie- 
go przekazaną została wydziałowi konstytacyjne- 
mu do zdania o niej sprawy. 

Wiedeń 16 latego. Dzisiejsza Presse donosi 
że minister Deljanis rozesłał onegdaj okólaą de- 
peszę do reprezentantów Porty za granicą z wy- 
jaśoieniem co do przyjęcia deklaracyi i broniąc 
stanowiska rządu tadzież polityki rządowej, 

„Berlin 16 lutego. Rada Związku półaoeco- 
niemieckiego została wczoraj otwartą. Kanclerz 
Związka przedłożył rozmaite projekta ustawoda- 
wcze. Staats- Anzetger ogłasza ustawę o konfiskacie 
majątków króla Jerzego i elektora Wilbelma. 

„Konstantynopol 15 lat-go. Omer Fero- 
zi mianowany został gubernatorem Kandyi, M a ch- 
m ud dowódzcą wojsk w Tesalii. Sułtan zamie- 
rzą zbudować mausolenm dla uczczenia pamięci 
Fuada, 

Paryż 15 latego. Hr. Karol Walewski przy- 
będzie tu dzisiaj. Jutro albo pojutrte zbierze się 
konferencya na posiedzenie. — La France mówi: 
Prasa francuska jedaogłośnie odpycha traduą do 
awierzenia zuchwałość dzienników pruskich, tak 
jak na to zasłagują.— Dzienniki rządowe spodzie- 
wają się, że gabinet belgijski nie przyzna mocy 
wstecznej projektom co do kolei belgijskich, o któ- 
rych niewątpliwie zaanem jest zdanie rządu fran- 
cuskiego. — Journal officiel zaprzecza doniesieniu 
o mniemanym okólniku ks. Gorczakowa z powo- 
da sprawy greckiej. 

Madryt 15 lutego. Correspondencia donosi, 
że wydane zostały rozkazy, aby uzbroić i wysłać 
do Kuby nową wyprawę w sile 6000 ludzi, 


Kursa. Wiedeń 16 lutego godzina 2 po poład. 
5% zjeduoczony dług palistwa 62:20. -— 5%, zje- 
dnoczony dług państwa w srebrze 68-—. — Losy 
z roku 1860 97:20. — Akcye banku 734>— Akcyg 
kred, 290.40, — Lordyn 122.20. —- Srebro 11975, 
Dukat 576. 


Paryż 15 lutego wieczór. Renta 71-32, 
a, 
ODPOWIEDZIALNE REDAKTOR I WYDAWCA 


śdwiomi Kłobukowski, 


CZAS z Środy 17 Lutego 1869. 


Nieustająca (continuirliche) 


czyli 


Szybka metoda fermentacyi 
OAE Teu sposób 


Wyrabiania Spirytusu, 
za pomocą 
wyfermentowania 14 — 20 stopni eks- 
traktu z dodaniem tylko 3 do 57%, sto- 
du włącznie z hołowicą, 

przez (374-6-) 
Augusta Hamiltona, 
jest do nabycia w Administracyi „Czasu“ 


za cenę 15 złr. 


Ausschl. privilleg. 
z : 3a Jp 


Kaiser Ferd. Nordbahn. 


KUNDMACHUNG. 
aF Vom 4. Februar l. J. angefangen, Ii 


ist im Verkehr von 


Czernowitz, Kolomea, Stanisłau, Lemberg, 
Przemyśl, Jaroslau, Rzeszów, Tarnow 

und Krakau, | 

nach Berlin, Hamburg, Magdeburg, (vi. Ber- 

lin), Dresden u. Leipzig, (beide Stationen via Görlitz) 


eim ermassigter Speziałtarił für Getreide, Hülsenfrüchte 


und Oelsaaten, als: 
Weitzen, Roggen, Gerste, Hafer, Mais, Spelt, Hirse (rohe), 
Buchweizen, Linsen, Bohnen, Erbsen, Wicken, Lupinen, Oel- 
saamen, (Raps, Ribs, Hanf- und Leinsaamen, Dotter), Senf-, 
Baumwollen-, Sesam-, Sonnenblumen-, Kanarien-, Mohn- und 
Spargelsaamen, bei Auflieferung 
von mindestens 100 Zoll-Zentner 
auf einen Frachtbrief, in: Kraft getreten. 


Exemplare dieses Spezialtarifes sind bei dem Stationsvorstande in Kra- 
kau einzusehen, und können dort auch bezogen werden. 


Wien, den 11. Februar 1869. ; 
A. p. Kaiser Ferdinands-Nordbahn. 


Do 
Księgarni D. E. FRIEDLEINA 
w Rynku Głównym 


nadszedł nowy transport dzieła: 


Opinions et Croyances, 


świeżo wyszłego w Paryżu. 
((363-2-3 


Wykłady popularne płatne. 


D. 22 lutego rozpoczyna się drugi kwar- 
tat wykładów popularuych płainyćh dla mło- 
dzieży obojga płci w sali wykładowej 'w 
Muzeum techniczno - przemysłowem Krakow- 
skiem. Osoby życzące sobie uczęszczać na pre- 
lekcye, proszone są o wczesne zapisanie się na 
listę słuchaczy, gdyż takowe nie- będą mogły 
mieć miejsca, jeżli liczbą: chcących uczęszczać 
na wykady, choć w części nie odpowie kosztom 
łożouym. drugim kwartale wykładać będą: 
Dyr. Dr Brzeziński, o: ważniejszych wynala- 
zkach i o wpływie takowych na oświatę i prze- 
mysł; prof. Dr Karliński astronomię popularną; 
prot. Łuszczkiewicz historyę sztuk pięknych w 
ogólności i w szczególności w Polsce; prof. Dr 
Nowicki zoologię; prof. Dr Wincen ol geo- 
grafi arag | ziem polskich ; prot. uośidłów- 
ski chemię. W sobotę d. 20 lutego ostatni dzień 
zapisu. Program i bliższe informacye otrzymać 
można codziennie od godziny 1i do 1 i od 3 
do 4 w Muzeum techniczno-przemysłowem, jak 
równie też można zapisywać się na cały kurs, 
lub pojedyncze przedmioty. Opłata wynosi kwar- 
talnie: za pojedyncze przedmio.y 6 złr.; za cały 
kurs wszystkich przedmiotów 10 złr. Osoby nale- 
żące do jednej rodziny i zapisnjące się na 
wszystkie przedmioty opłacają za pierwsze 
dwie osoby 10 złr., za następne połowę. 

Dr Andrzej Baraniecki. 
(312: 2-3.) 


Podziękowanie 


Zacni koledzy mojego zmarlego syna! 


Nie mam słów, któremibym wam go- 


l 


(354--3) 


dnie mogła podziękować — ja nieszczę- Daye AE P 
śliwa matka — za to przywiązanie i tę £ age SAR 
troskliwość, jaką otoczyliście ostatnie CEK. REE p 
chwile umierającego i osłodzili straszną ŚES 5 papy 
chwilę rozstania się ze światem. Jak AJ sa Rey” Eb ad AAT KARY ana Wigo Śl sa eLA 
. . A RW 2 . rzeciw : słabościom płucowym, reumatyzmom, skrofu- jemnćj wom, smak ma cierpki i e ig By ot. 
rodzeni bracia dzieliliście boleść matki, om i lymfatycznym słabościom, liszaiom, gruczołom, jest przygotowany allo też łe wyrabiają go ze starćj ZA = O „4 $ 
zamknęliście oczy zmarłemu i w licz- konsumpcyi i wątłemu organizmowi u dzieci, wycieńcze- euchnącej wątroby stukfiszu. a J BE SA p-e i 
aku zanieśliście go na włas h niu i ogólnemu osłabieniu u kobiet, ete. (DUCHAMPS d'Avallon.) 1 S 2 Z gi, g 
nym orsza u z 3 1 ? $ nyc Wyciągi z Raportu czytanego w paryzkićj akademii „Wyciąg z raportu ps Lesueur Naczelnika robot che- GON g a g o 
barkach do miejsca wiecznego spoczyn- medycznej duia 23, Grudnia 4854. PCH: ERA Przy IA Ma iii : aao 32% 3 
` R n każ s 4° Naturalny tran ze świezćj wątroby stokfiszu jest s ran bezbarwny ogg zawiera w sobie prawie 8 
ku. — Nie dość na tem; pośmiertnem Lui barar, a W dwa razy więcćj skutecznych pierwiastków jak zwyczajnie RE ZCP 
wspomnieniem uczciliście pamięć zmar- g* Smak jego łagodny, pozbawiony cierpkości. J pracka w hand'u trany sienne-hrennpe jak ró- o sd AE Q ZĘ 
: TP + =. L 3° Zapach ma podobny do swieŻćj ryby. wnież pozbawiony jest nieprzyjemnego smaku i woni. S g 
lego fz oddaliście świadectwo jego cno- 40 pi mew “open dienaa 67 REA Wiha Sprzedaje się on nie inaczej jak we trzechściennych KE sa o a g 
tom 1 pilaości. Oby wam Bóg te słowa flakonach i pólflakonach formatu obocznie przedstawionego po 8 i po 4 p kose wa - a E E 3 e = 
A SĘ FA! Ą W Paryłu u P* Hogg; w Królestwie, w Warszawie, w Składzie materyałów apteczny allego. © eg So a 
pociechy ząb p odpłacił à pozwolił aA W Krakowie w aptece Pa Bruno Miezyśskiego. i „o | 13. © « OB 
dojrzeć na chlubę kraju 1 nauczycieli, Rozprawa o tranie z wątroby stokfi-zu P* Hogg znajduje się u autora, cena trzy franki. Co a- 3 DER 8 


którzyby z dumą mogli o was powiedzieć, 

że nietylko umysł ale i serce wykształ- 

cić umieli. (367) 
T. GGołemberska. 


Im Verlage von Buchhoiz & Diebel in Troppau erschien: 


Der österreichische Rechenmeister. 


Gremeinfassliches 


pen "4 o gsal 


Ogłoszenie licytacyi. 
N. 58. = 

Z upoważnienia Wysokiego Wydziału 
krajowego we Lwowie z dnia 26 Stycz- 
nia r. b. do L. 340, podaje się do pu- 
"blicznej wiadomości, iz z dniem 16 Mar- 
ca r. b. odbędzie się w Kancelaryi Szpi- 
talu Sw. Łazarza na Wesołej, o. godzinie 
40 przed południem publiczna lieytacya, 
w celu wydzierżawienia propinacyi we 
wsi Krowodrzy, do funduszu rzeczonego 
Szpitala należącej — na przeciąg czasu 
trzech-letni— począwszy od d. 18 Kwie- 
tnia r. b, do tegoż dnia roku 1872. 

Licytacya przeprowadzoną będzie ust- 
nie, tudzież przez pisemne oferty, które 
do rozpoczęcia lieytacyi ustnej przyjmo- 
wane będą. 

Wadyum wynosi 93 złr. w. a. Wa- 
runki, do tej licytacyi przygotowane, każ- 
dego dnia w Biórze Zarządu Szpitalu 
tego przejrzeć można. (339--5) 
Z Dyrekcyi Szpitali 8. Łazarza i 8. Ducha. 


Kraków dnia 6 Lutego 1869. 


austryackiem Pań- 
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FABRYKA 08U 
Leopolda Hahna 


w WIEDNIU, 
Główny Skład: 
Stadt, Kólnerhofgasse Nr. 4, 


utrzymuje najnowsze najodpo siedniejsze 
i najrozmaitsze 


Obuwie letnie i zimowe, 
prawie w całej Europie znarej taniości, 
„o dokładności wyrobu i wytw.orności: 

Męzkie 58 sa pażęi cielęce od zir. 4:50 


dto  najwytworniejsze spacero we, od złr. 5 
do B złr, = a 


A$ 
404% 
SAS 


yon 
Alexander Lamberger, 
Professor der Mathematik an der k. k. Oberrealschule un des Mercantilechnens an der Gremial- 
handelsschule in Troppau. 


1. Lieferuug. — Preis 36 kr. 


Das ganze Werk erscheint im 6—8 Lieferungen, ftihrt in ebenso fasslicher als 
h das Gebiet des g e- 


stwie przez żadną konkuren- 
, baozszAmezad'feqimazudn | 


Dotąd w 
= S4oelu BUIOM 


l; 


> 


anziehender Form vom Leichtesten bis zum Schwersten dur: 
sammten Rechnens, nimmt auf das Bedürfnis aller Stände Riicksicht, und 
wird daher jedem Geschiiftsmanne, jeder Familie ein unentbehrli- 
cher Rathgeber sein, 


Der österr. Rechemeister kann durch jede Buchhandlung bezogen‘ werden 


(296-1-3.) 


bW księgarni pp. Milikowskiego, Karola Wilda, w Ajencyi p. 
A. J, Piątkowskiegó 1.31 m. we Lwowie, | 

jest do nabycia w polskim i niemieckim języku, oraz uwy- 
dawc., poczta Buczacz w Rzepieńcach, 


NAUKA GORZELNICTWA 


wedle nowego systemu opodatkowania, 
wydana przez J. Hlalskiego, 


praktycznego gorzelnika technicznego. 
Dziełko, to wedle długoletnich doświadczeń i umiejętnych zasad opraco- 
wane, ma na celu objaśaienie prędkiego jako też zupełnego odfermentowania 
zacierów, przez co najwyższy wydatek okowity osiąga się — poucza oprócz te- 


Buty cielęce z cholewami, od zr. 7 do 15. 


Damskie 


sokości. 


Kamaszhi spacerowe, 3, 3:60 
4, 450, 5, 6 do 13 złr. według wy- 
rysunku i ubrania, z rozma'tych materyj 
i gatunków skór, 


Obwieszczenie. go dokładnie sposobu sporządzania potrzebnych do prędkiej fermentacyi sztu- Kamaszki = dziewcząt 1 chłopców dia dziewcząt i chłopców 

N. 85 cznych drozdży, również traktuje o tak ważnym stosunku mięszania jako też amasz wysokie i pół-wysokie, od złr. 2 
w nie miejskiej Pi : i o słodzeniu rozmaitych gatunków zboża. (336-3-5)T 2:50 3, 3:50.) 

mini skie iwniczn Ą „w. a : : tunki T ikó li- 

g Jskiej y, Cena jednego egzemplarza 6 złr. w. a Wszelkie BEE Piza = ące 


powiecie; Nowo-Sądeckim, jest posada 
leśniczego do obsadzenia w drodze kon- 
kursu z pensyą roczną 99 złr. 75 c. 
w. a., pomieszkaniem wolnem wraz z 
budynkami gospodarskiemi i dwoma 
morgami gruntu. (Chcący uzyskać tę 
posadę mają się wykazać zaświadcze 
niem egzaminu leśniczego i moralności, 
i do dnia 20 marca 1869 r. przesłać 
swe podania, gdyż po. upływie tego 
czasu żadne podania nie odniosą skutku. 
Piwniczna d. 12 lutego 1869. 
M. Munciszewski 
(365-1 3.) Burmistrz. 


Gaeionkami Drukarni „CZASU* W Kirchmayere 


z rozmaitym wyborem Obuwia faniazyżnego, na 
polowanie, na ulicę, do salonu. (2099-21-25) 
Za nadesłaniem miary długości i szerokości nogi 
lub dobrze leżącego obuwia, každ» zamówienie 
wypełniane będzie szybko za pobri niem należy- 
tości. — Cenniki opłatnie. 
Jeneralny Ajent dla Galicyi Rudolf 
Schwartz we Lwowie, Plac Konwentowy. 
bardzo dobrej 


gas Klacz rasy, 17 miary 


lat 9, jest do sprzedania. 


Bliższa wiadomość przy ulicy S. Jana 
pod L. 299. (237.-3) 


HPHRGDWHEC<SS5 W 
Losów z r. 1864, 


których ciągnienie odbędzie się 
gg dnia 1 Marca 1869 r., TR 


wystawia i sprzedaje Dom bankowy 


F. J. KIRCHMAYER i SYN 
OWIE. | 


w KRAK zyk 


Przyjęty przes oosarskie, królewskie i książęce 


dwory! 


Zaszczycony przez przywileje, patentą i medale. 
Dr L. BERINGUJERA 


SPIRYTUS KORONNY, 


(Quintessence d'Eau de Co- 
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je | 
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SOD -©_€ 
EE GERINGUT U 
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Ta 
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ip 


Najdoskonalszego gatunku — nietylko jako 
nieoszacowane pachnidło i woda do mycia, ale 
także jako znakomity środek lekarski oży- 


wiający i wzmacniający siły 


D~ Me". Borchardta 


Mydło ziołowe, 


do upiększenia i poprawienia płci, 

wany środek na wszelkie SEIFE., 

nieczystości skórne, używane 

z wielką korzyścią w kąpielach wszelakiego 

rodzaju, ZE w opieczętowanych oryginalnych 
paczkach po 42 kr. © 


wypró 


Roślinny 


Uznany 


tak zarost 


nadaje połysk i elastyczność włosom, jest wy- 
iem do utrzymania roz- 
działu. ZEW oryginaln. paczkach po 50 c = 


próbowanym środk 


Dra BERU 


cb 


w flakonach na 


wystarczających, po 1 złr., 

z najodpowiedniejszych skła- 

dników roślinnych na utrzymanie, wzmocnie- 
kszenie zarostu głowy i brody, jako 

też w de ustrzeżenia się od tak przykrych 

liszajów i łuszczenia się skóry. 


D" Suin de Boutemard 
Pasta do zębów, 


składający się 


nie i upi 


w 1, i 1/4 paczkach; po 
1 35 cent 


Najtańszy i najwygodniejszy i naj 
pewniejszy środek do utrzymania 
i czyszczenia zębów i dziąseł — 
przyczynia się równocześnie do na j 
dania dobroczynnćj świeżości ustom i pod- 


niebieniu. 


Balsamiczne Mydło oliwne, 


jako środek do codziennego umywania łago- 
dnie działający, może być poleconym jak naj- 
usilniéj nawet Damom i Dzieciom plci najde- 


likatniejszéj. 
== Paczka oryginalna 35 


są dla swych 
sladow ch z 


szych i najodpowiedniejszych soków zioło- 
wych i roślinnych uznane, jako wyp'róbo- 
ataralną chryp- 
kę, drapanie w szyi, zaflegmienie itp. 
Oryginnalne pudełeczka po 70 i 35 cent. w. a. 


Dr Hartunga 


wany środek domowy na 


Lm, 
SG 


nych słoikach po 85 cent.) 


MG Wszystkie wyż przyto 
stwierdzone 


pod zaręczeniem t 


wyłącznie tylko następujące firmy : 
w KRAKOWIE jedynie: 
p. Józef Jahn, 


następnie : 


w Białój p. Leopold Schwanzer, 
W. Grot — w Borszozowie p. A. Niemcze- 
wski i Sp.— w Brodach p. Ewa Kornfeld i p. 


A. 


Franciszek Gomoliński ap. -— 


B. Fadenhecht, — w Buczaczu p. A. Kercel i 
Popowicz w Bochni p. Paweł Niedzielski — 
w Ozerniowcach pp. Ig. Schnirch i 

ierski księgarz — w Drohobyczy Lp. 
eim, — w Gorlicach p. Walery Ro 
w Gródku p. Tomaszewski apt. — w Grybowie 
p. Alojzy Muszyński,—,w Jarosławiu p. Rohm 


aptek. — w Jassach p. Mich 
w Kołomyi p. Joel Adlerstein, 


Ant. Krzysztoforski — we Lwowie pp. J. F. 
Kleina wdowa p. Zygm. Rucker apt., p. Fry- 
deryk Schubuth, p: A. Berliner aptek. (przed: 
tem Laneri i p. Piotr Mikolasch,— w. Llsku p. 
Robert Barański, -- w Manastorzyskach p. J. 


Lipschütz — w Mikulińcach p 
dlicki apt. — w Myślenicach 
w Nowym-Targu pan Karol La 


Sączu p. Ignacy Garan, — w Przemyślu 


ward Machalski, — w Przewo. 
Świtalski apt. w Radowoach 


mann, — w Rawie Ruskiej p. Jan Distl apt. — 


w Rzeszowie p. Ign. Schaitter 


degórze p. A. St. Bursa, — w Sanoku p. Jan 

Zarewicz, — Samborze pan Antoni Kromer, — 

w Sędziszowie p. Jan Kownacki, — w Stryju 

ŚR Germann apt. — w Skałacie p. T. Dziem- 
wski — w Sokalu p. A. W. 

nisławowie p. Ferdynand Stecher apt. OM. 


Tomanek), — w Serecie pan 
w Suozawie 
nowie p. W 
— Tarnopolu p. A. Morawetz i 


wicz, — w Wadewioach p. F. 


eszozykach p. Józef Kodrębski, — w Żółkwi 


l 
. Rosie Barbag,— w Żurawnie p. Władysław 
Postępski. (1621-6-9)T | 


L zaręczeniem, prawdziwości. 


logne). 
Oryg. flaszeczka złr. 1:25 


Dra Kćringuiera 


do farbowania włosów, 
(kompletny w puzderku z szczot- 
kami i miseczkami 5 złr. w. a.) 
jako zupełnie odpowiadający celowi 
i całkiem nieszkodliwy, aby ufarbować trwale 
owy i brody, jako tóż i brwi we 
wszelkich możliwych odcieniach. 


prot. Dr Lindes 
Roślinna Pomada woskowa, 


Roślinny środek do 
farbowania włosów, 


Kr. Fizyka obwod. 


Dr Kocha 
Cukierki ziołowe 


na wznowienie i wzmocnienie 
porostu włosów, (w opieczęto- 
wanych i w szkle ostęplowa- 


swemi ohwalobnemi własno- 
śolami, sprzedają 


. 1. Szegierski księgarz — w Tar- 
T A. Wielogórski i p. Henr. Koy, 


Sztokfiszu 


075 cent. 


żywotne. 


Marynat. 


mianowicie: 


środek 
Il. 


grudnia r. b. 


NGUJERA 


dłuższy użytek 


wszystkie bez 
70 


to, przynajmniej 


centów. = 


obfitych części 


najszczególniej” || pardzo uporczywych. 


pp. Shaitera t Sp 


Mikolasza 


F, Psetecky. 


Ra "A 
UO f DÓW 


~ 


ozone przedmioty, 


ożsamości 


w Bełzie p. 


w Brzeżanach p. 


p: I. Sze- 
. Rosen- 
gawski ap. 


ał Neumann, — 
— w Krośnie p, 


. Stanisław Mie- 
p. F. Sendler — 
ur, — w Nowym 
, Ed- 
rsku pan Feliks 
p. Karol Teich- 


i Sp. — w 8a- à 
że w języku polskim. 


sem: „Grimaudć et Cie.“ 
Grot, — w Bta- 


J. Dempniak, — 


% Wal. Stachie- 
oltin, — w Za- 


nych p. Fr. Vszeteczky. 
Rządzea Drukarni, Seweryn Dobrzański, 


Lokalncści te szczególnie na 
szczenie jakiej instytucyź finansowej lub 
urządu byłyby odpowiednie. 

Bliższą o tem wiadomość powziąć 
można w karcelaryi Zakładu. 

Lwów d. 13 lutego 1869. 


w, Składzie materyałów aptecznych p. 

jak również u pp Mrozowskiego, Sokołow. 
skiego, Grodowskiego Ch. Lilpopa i Con- 
terschnera i Spółki.— W Lublinie u pp. Ma- 
zurkiewicza i Wareckiego. — W Wilnie u p. 
Chrościckiego, — we Lwowie u p. Piotra 
-- Poznaniu u pana Mankiewicza — 
w Pradze w Składzie materyałów aptecznych p. 


Najnowszy i najpraktyczniejszy 
wynalazek 24-20) 
~ do znaczenia samemu bielizny. 1 stę- 
pel z 2 literami 20 c. 1 flaszka z far- 
bą niewypierającą się i poduszką 40c. 
Numer, szt. 6 c. Korona 40 ct. 1 Mo- 
nogramowy stępel 90 c. Praski stę- 
plowe same farbę nabierające, Pie- 
czątki, jako też roboty pieczętarskie, 
wykonywują się. Papiery listowe bia- 
łe 100 sztuk 35 i 55 c. grube ang. 
prążkowane 75c., kolorowe 65c., Ko- 
perty za 100 sztuk 35, 55, 75c., ko- 
lorowe 65 c. — 100 monogramowych 
odbić na papierze listowym i koper- 
tach 45c. — jako pieczątek list. 25c. 
Pieczątki z nazwiskiem i miejscem za- 
mieszkania złr. 2'20. Bilety wizytowe 100 
sztnk na papierze bristol. i glane. 85 ct. 
Handel galanteryjny Bettelheima 
w Wiedniu, Gartenbau Gesellschaft. 
5" Zamówienia za pobraniem należytości. 


= GUARANA | 
PP GRIMAUT ert arreanzih PARU 


Jest to lekarstwo niewinne, a wy- 
ącznie roślinne, pochodzi z Brazylii; stara- 
niem pp. Grimault et Cie do Francyi spre- 
wadzone Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onych- 


WYZINA Krymska, 


mało solona, 
nadeszła do Handlu 
Edwarda Fuchsa 


w Krakowie. 
M Również tam dostać można: 
suchego i 
moczoneg0, 
Rybek różnych wędzo- 
nych — Sledzi poczto- 
wych i wędzonych— Ka- 
wioru i wszelkich innych 


(312-1-4) 


Uwiadomienie. 


W gmachu Zakładu narodo- 
wego imienia Ossolińskich są do 
wynającia obszerne lokalności, a 


L. Pokojów 23, przedpo- 
kojów 7, mieszkanie dla stró- 
ża, i odpowiednie piwnice; do na- 
jęcia od 1go maja b. r. 
Pokojów 3, 

wielka sala, mieszkanie dla 
stróża i piwnica; do najęcia od 1go 


jedna 


umie- 


(368-1-3.) 


Zapalenie płuc, 
leczenie radykalne. 


Prawie rok rocznie mnóstwo na zapa- 
lenie płuc umiera, u wielu zaś po prze- 
bytych zapaleniach, w skutek niezupełne- 
go rozejścia się wypocin, pozostają smu- 
tne następstwa w płucach 
przez kilko-letnią praktykę mnóstwo wy- 
padków zapaleń płuc do leczenia, które 
pozostawienia następstw 
pomyślnie ukończyły się, oświadczam prze: 
przed upływem siedmiu 


— Mając 


g dni, wszelkie zapalenia płuc — bez pozo- 
uy stawienia następstw — leczę radykalnie. 
(293-2) Dr Pierzchalski, 


Lekarz fpraktykujący w Nowym Sączu. 


ROB BOYVEAU LAFECTEUR. 


Jest to Syrop roślinny czyszczący krew 
bez rtęci (merkuryuszu.) Leczy odziedziczoną 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z żólci i zepsu- 
tych humorów, jest bardzo skuteczny w skro- 
fulicznych słabościach, silnych boleściach w eza- 
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfilitycznych , wierzbie zadawnionym reuma- 
tyzanie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne- 
go przejscia, nabrzmieniu gruczołów, choro- 
bach zaraźliwych nowych lub zadawnionych 


22-1-24)T 


De Dostać można w Krakowie u pane 
Brunona moba, gg 13 W Rzeszowie u 
ki. — W Warszawie 


Galle, 


Ba- Skład główny w Paryżu przy ulicy Ri- 
*hter Nr. 12, u p. Giraudeau de St. Gervais. 


(19-14-32) 


Każdy pakiecik opatrzony jest podpi- 


Dostać można w Krakowie w aptekąch 
p. Brunona Miczyńskiego i „pod Baran- 
kiem“ p. Wikt. Redyka we Lwowie w ap- 
tekach pp. Zygmnnta Rukera, Berlinera i 
Piotra Mikolasza; w Brodach w aptece p. 
Franzosa: w Wiedniu w Składach mate- 
ryałów aptecznych pp. Kaabe i Röder; 
w Rzeszowie w aptece pana Szaittera.; w 
Pradze w składzie materyałów aptecz- 


